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Wielki sezon -  mata gra
i dwa punkty (2:0) dla Pogoni

Zaczęło  się! W c z o ra j na  czterech  s tad ionach  k ra ju  do b o ju  
w y s ta r to w a ła  nasza e k s tra k la sa . C zeka ły  na  n ią  ponoć m i l io ­
n y  k ib ic ó w  p iłk a rs tw a , czekano także  w  Szczecinie z n ie c ie r­
p liw o ś c ią . P iłk a  nożna  w p ra w d z ie  n ie  nosi m ia n a  „k ró lo w e j 
s p o r tu ” , de fac to  je d n a k  n ią  je s t. N ie  w y p a d ła  ta  in a u g u ra ­
c ja  je d n a k  w  Szczecin ie  ta k , ja k  na to  cze ka liśm y. W p ra w d z ie  
Pogoń zdoby ła  pe łne  d w a  p u n k ty , w p ra w d z ie  na szczecińsk im  
b o isku  s trze lo no  p ie rw szą  w  ty m  sezonie b ra m k ę  (K ie ler) 
w  5 m in u c ie ) w  I  lid ze , w p ra w d z ie  m ożna m ó w ić  o n ie  n a j^  
gorsze j fo rm ie  n ie k tó ry c h  naszych p iłk a rz y ,  a le  m im o  to  
o puszcza liśm y s tad io n  w  n ie  n a jle p szych  n a s tro ja c h . D la cze ­
go? O  ty m  p iszem y na  s tr. 6. L

T u  ty lk o  jeszcze p o z o s ta ft 
w y n ik i e k s tra k la s y , a jedna-: 
cześnie p rzyp o m n ie n ie , że dzf£ 
rozegrane  zostaną t rz y  dalszo 
sp o tka n ia .

R uch  —  L e g ia  1:1 (p-J$
Ł K S  —  S ta l Rzeszów 1:1 <0:10 
Pogoń —  Ś ląsk 2:0 <fe0|

D e p e s z a  
A. Kosygina
do Czou En-łaja

Oświadczenie M S Z DRW

Szaleńcza eskalacja wojny
nśs ochroni USA przed klęską

H A N O T P AP . M in is te rs tw o  S praw  Z a g ran iczn ych  D R W
o p u b lik o w a ło  w  sobotę o św iadczen ie  w  z w ią z k u  z b a rb a rz y ń - 
s k m ii n a lo ta m i w  d n ia ch  11 i  12 bm . sam o lo tów  a m e ryka ń ­
s k ic h  na s to licę  D R W  —  H a no i.

Podczas ty c h  n a lo tó w  sam o­
lo ty  U S A  zb om ba rd ow a ły  i o - 
s trz e la ły  m ost Lon g  B ie ń , d z ie l

Strip -tease 
w puszce

P O S IA D A C Z E  a m a to r­
sk ich  p ro je k to ró w  f i lm o ­
w y c h  m a ją  m ożność „p o ­
d z iw ia n ia ”  s tr ip -te a s u  w  
k a ż d e j c h w il i  u  s iebie  w  
d om u. Jedna  z  f i r m  a ng ie l 
s k ic h  w y p u ś c iła  b ow iem  
na ry n e k  k o lo ro w e  f i lm y  
u : p ud e lkach  h e rm e tycz ­
n ych  o tw ie ra n y c h  ja k  p u ­
d e łka  sa rd yne k , z n ap ise m : 
„S e x , u ro k , e leg a nc ja ” .

IC A F -A P )

n ice  m ieszka ln e  w  ce n tru m  
s to lic y  i  na  je j  przedm ieśc iach . 
Ponad 100 m ieszkańców  H ano i 
zosta ło  z a b itych  bądź rannych . 
W ie le  dom ów  u leg ło  zniszcze­
n iu .

O sta tn ie  n a lo ty  na H a n o i —  
g łos i ośw iadczen ie  —  s tanow ią  
n ow y , n ie z w y k le  p ow ażny e tap 
v / e ska la c ji a g res ji a m e ryka ń ­
sk ie j.

W ośw iadczen iu  M S Z  w s k a ­
zu je , że szaleńcza eska lac ja  
d z ia ła ń  z b ro jn y c h  pod e jm o w a ­
n ych  przez im p e r ia lis tó w  U S A  
p rz e c iw k o  D e m o kra tyczn e j Re­
p u b lic e  W ie tn a m u  n ie  u c h ro n i 
ic h  od n ie u n ik n io n e j k lę s k i 
w  P o łu d n io w y m  W ie tn am ie . 
Rząd U S A  p o w in ie n  ponieść 
c a łk o w itą  o dpow iedz ia lność  za 
w szys tk ie  następstw a, w y n ik a ­
jące  z  je go  n ow ych  a k tó w  ro z ­
szerzania  w o jn y .

H A N O I P A P . W e d łu g  w s tę p n y c h
d a n y c h , 7 s a m o lo tó w  a m e ry k a ń s k ic h  
z e s t rz e l i ła  o b r o n a  p r z e c iw lo tn ic z a  
H a n o i p o d c z a s  s o b o tn ic h  n a lo tó w  
lo tn ic tw a  U S A  n a  s to lic ę  D R W  — 
p o d a je  a g e n c ja  V N A . K i l k u  p i l o ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w z ię to  d o  n ie ­
w o l i .  J a k  in fo r m u je  c y to w a n a  a g e n ­
c ja ,  L I C Z B A  S T R Ą C O N Y C H  N A D  
D R W  S A M O L O T Ó W  A M E R Y K A Ń ­
S K IC H  W Z R O S Ł A  D O  2 170.

Melropoliia Leningradu 
u P a w ł a  V I

R Z Y M  P A P . P ap ież P a - 
w e ł V I  p rz y ją ł w  sobotę na 
p ry w a tn e j a u d ie n c ji m e tro p o li­
tę  L e n in g ra d u , N iko d em a.

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
p o d a je , że p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
M in is t r ó w  Z S R R , A .  K o s y g in ,  w y ­
s to s o w a ł w  d n iu  12 s ie r p n ia  n a ­
s tę p u ją c ą  de pe szę d o  p r e m ie ra  R a ­
d y  P a ń s tw o w e j C h iń s k ie j  R e p u b l i ­
k i  L u d o w e j  C zo u  E n - la ja .

—  M im o  n o ty  r z ą d u  ra d z ie c k ie g o  
z 11 s ie r p n ia  b r . ,  w ła d z e  c h iń s k ie  
n a ru s z a ją c  p o d s ta w o w e  n o r m y  p ra  
w a  m ię d z y n a ro d o w e g o , z a t r z y m u ją  
n a d a l s ta te k  r a d z ie c k i  „ S w i r s k ”  
w  p o r c ie  D a ln i j .  W o b e c  k a p ita n a  
s ta tk u ,  T .  K o rż o w a  i  c z ło n k ó w  
z a ło g i s to s o w a n y  je s t  b r u ta ln y  
t e r r o r .  K a p i ta n  K o rż o w  i  n ie k tó ­
r z y  c z ło n k o w ie  z a ło g i z o s ta l i  s c h w y  
ta n i  i  w y w ie z ie n i  w  n ie z n a n y m  
k ie r u n k u .  G ru p a  a w a n tu r n ik ó w  
w ta r g n ę ła  n a  p o k ła d  s ta tk u ,  n is z ­
cząc  je g o  u rz ą d z e n ia  i  p o m ie s z c z e ­
n ia  o ra z  z a g ra ż a ją c  ż y c iu  m a r y ­
n a r z y  r a d z ie c k ic h .  W ła d z e  m ie js c o  
w e  n ie  p o d e jm u ją  ż a d n y c h  k r o ­
k ó w  w  k ie r u n k u  u d a r e m n ie n ia  a k ­
tó w  b e z p r a w ia  i  s a m o w o li.

Ś w ia d c z y  t o  o  t y m ,  że s tro n a  
c h iń s k a  ch ce  c e lo w o  d o p ro w a d z ić  
d o  d a ls z e g o  s k o m p lik o w a n ia  r a -  
d z ie c k o - c h iń s k ic h  s to s u n k ó w  o ra z  
u c h y la  s ię  o d  w y k o n y w a n ia  r a -  
d z ie c k o - c h iń s k ic h  p o r o z u m ie ń  w  
d z ie d z in ie  h a n d lu .

Na tropie wielkiej afery 
fałszerzy obrazów

L O N D Y N  P A P . A ge n c ja  R e u te ra  poda je , że p o lic ja  5 k ra ­
jó w  je s t na  tro p ie  je d n e j z n a jw ię k s z y c h  na  św ie c ie  a fe r  do­
tyczących  fa łs z o w a n ia  obrazów .

Z a g łęb ie  —  W is ła  0:0 i

Z  tego w n io sek , śe Pogoni 
s ta ła  s ię  do daaś lid e re m  tabe£&

Z n ó w  „b ru n a tn a  

pow ó d ź“  ro p y

Plaże Holandii
w niebezpieczeństwie
P A R Y Ż  P A P . B ru n a tn o -ż ó łf t i 

fa le  ro p y  n a fto w e j w y d o b y w a *  
ją  się z ta n k o w c a  b ry ty js k ie g o ! 
„B r i t is h  L a n te rn ” , k tó r y  o s ia d i 
na  m ie liź n ie  p rz y  u jś c iu  Skafc* 
d y  (H o la n d ia ). P la m a  ro p y  pcw  
k r y ła  w o d y  te j rz e k i na p rz e *  
s trz e n i w ie lu  k ilo m e tró w  kw a n  
d ra to w y c h . P rz y  u jś c iu  rzekaj 
m a o ko ło  7 k m  szerokości. P la ^  
że zos ta ły  zanieczyszczone „ b r t i  
n a tn ą  p ow odz ią ” .

W ład ze  o g ło s iły  s tan  alarmom 
w y . P o lic ja  w z y w a  przez g ło *  
ś n ik i ludność , b y  trz y m a ła  się 
z d a la  od p laż.

W e d łu g  in fo rm a c j i  A F P , w ła *  
dze n ie  p os ia d a ją  dosta tecz­
n ych  ś ro d k ó w  do w a lk i z ro p ą  
za lew a ją cą  p o w ie rz c h n ię  wody, 
i  p laże. Z m o b iliz o w a n o  wpraw-« 
dzie  b ry g a d y  rzeczne s trażak 
k ó w , k tó re  p rz y s tą p iły  do pom ­
p o w a n ia  ro p y , a le p ro b le m  je s t 
ty m  tru d n ie js z y , że p la m a  na£«i 
to w a  s ta le  s ię  rozszerza.

Jak  p o d a ł rz e czn ik  S co tla n d  
Y a rd u  na lo tn is k u  lo n d y ń s k im  
s k o n fis k o w a n o  k i lk a  obrazów  
„s ta ry c h  m is trz ó w ” , k tó re  g d y ­
b y  b y ły  p ra w d z iw e , ko sz to w a ­
ły b y  o ko ło  700 tys . d o la ró w . 
A k c ja  ta  zosta ła  p rzeprow adź«  
na na  żą da n ie  p o l ic j i  fra n c u ­
s k ie j. W szys tko  w s ka zu je  na 
to, że p o lic ja  5 k ra jó w  je s t na  
tro p ie  a fe ry  h a n d la rz y  fa łs z y ­
w y m i o b raza m i, a  pe łna  lis ta  
s fa łszow a n ych  d z ie ł p rze ds ta ­
w ia  w a rto ś ć  o k o ło  70 m in  do la  
ró w . W śród  ob razó w  zna lez io ­
n y c h  w  p o rc ie  lo tn ic z y m  L o n ­
d y n u  z n a jd o w a ły  się m . in . s fa ł 
szowane d z ie ła  P icassa i  M a t is -

C a ła  a fe r a  u j r z a ła  ś w ia t ło  d z ie n ­
ne  g d y  a g e n c i a m e ry k a ń s k ic h  
w ła d z  ś le d c z y c h  w y k r y l i  w  K a l i ­
f o r n i i  l i s t ę  o b ra z ó w  s p rz e d a w a ­
n y c h  n a  te re n ie  Z a c h o d n ie g o  W y ­
b rz e ż a  U S A . K a ta lo g  te n  z a w ie ra ł 
ta k ą  p o tę ż n ą  l ic z b ę  d z ie ł s ta ry c h  
m is t r z ó w  m . in .  R e m b ra n d ta , R u -  
be n sa , G o y i  i  L e o n a r d a  d a  V in c i,  
iż  w y d a w a ło  s ię  n ie m o ż liw e ,  a b y  
w s z y s tk ie  b y ł y  o r y g in a ła m i.  P o ­
w ia d o m io n o  o  t y m  In te r p o l .

E k s p e r c i d z ie ł s z tu k i  s tw ie r d z i l i ,  
p ó ź n ie j,  że w z ro s ła  l ic z b a  p o d r o ­
b io n y c h  d z ie ł s z tu k i  s p rz e d a w a n y c h  
n a b y w c o m  g łó w n ie  ze S ta n ó w  Z je d  
n o c z o n y c h .

—  to  t y tu ł  N O W E J P O W IE Ś C I, o d s ła n ia ją c e j k u lis y  n a ja z ­
du  w o js k  h it le ro w s k ic h  na  G re c ję  oraz m ó w ią c e j o b oh a ­
te rs k ie j w a lce  p a r ty z a n tó w  g re c k ic h  i  w s p ó łp ra c u ją c y c h  
z n im i n ie m ie c k ic h  a n ty fa s z y s tó w , k tó r e j d ru k  J U Ż  O D 
J U T R A  ro zp oczyn am y na  ła m a c h  „ K u r ie ra ” . Z a p a m ię ta j!

„K A R N A  D Y W IZ J A  999” !

Społeczeństwo amerykańskie 
odnawia poparcia Johnsonowi

W A S Z Y N G T O N  P A P . D w a j 
cz o ło w i e kspe rc i od bad an ia  
o p in ii p u b lic z n e j G eorge G a łlu p  
o raz L o u is  H a rr is , na pod s ta ­
w ie  o g ó ln o k ra jo w y c h , n ieza le ż­
n ie  p rz e p ro w a d zon ych  a n k ie t 
—  d osz li do id en tycznych  w n io  
skó w , że p oparc ie  społeczeń­
s tw a  a m e rykań sk ie g o  d la  p o li­
t y k i  p re zyde n ta  Johnsona spa­
d ło  do na jn iższego  p oz io m u  od

c h w il i  g dy  o b ją ł on s tan o w isko  
p re zyde n ta  U S A .

A n k ie ty  s tw ie rd z a ją , że t y l ­
k o  39 p roc. społeczeństw a am e­
ryk a ń s k ie g o  a p ro b u je  jego  spo 
sób w y p e łn ia n ia  obo w ią zkó w  
p re z y d e n c k ic h ;

Żaden  p re z y d e n t U S A  od  
1952 r. n ie  b y ł ta k  m a ło  p o p u ­
la rn y .

Delegacja ZSRR
w drodze do Kanady
M O S K W A  P A P . Z  o k a z ji wyw 

znaczonego na  15 bm . „D n ia ! 
ZS R R ”  na  Ś w ia to w e j W ystąp  
w ie  w  M o n tre a lu , ja k  r ó w n ie !  
w  z w ią z k u  ze s tu lec ie m  Fedefc 
r a c j i  K a n a d y js k ie j,  u d a ła  się vo5 
sobotę do O tta w y  de legac ja  ra-: 
dz iecka . N a  czele d e le g a c ji s to i 
D . P O L A Ń S K I, p ie rw s z y  zad 
stępca p rzew odn iczącego  Radję 
M in is t ró w  ZS R R .

Knowania CIA
przeciw

rządowi Sudanu
K A IR  P A P . S ud a ńsk i m in id  

s te r in fo rm a c ji A b u  Hasabu W 
w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  ka irsk ie i 
m u  d z ie n n ik o w i „A l-G u m h u r l- i 
ja ”  o s k a rż y ł a m e ryka ń ską  C en* 
t ra ln ą  A g e n c ję  W yw iadowcza^ 
C IA  o raz w y w ia d y  b r y ty js k i  I  
za c h o d n io n ie m ie c k i o sp ise lf 
m a ją c y  na  ce lu  o ba len ie  postęw 
pcw ego rzą d u  sudańskiego.

leszcze tylko 
7 dni

k o rz y s tn a  sprzedaż z borni- 'i
f ik a tą  w  s iec i d e ta lic z n e j 
p a ń s tw o w e j sp ó łd z ie lcze j 

i  w ie js k ie j.
2763-K



K unnn
F e s tiw a le  — k o n k u rs y  — w y c ie c z k i

Besafir pregraia TPfB
na jubileusz Wielkiego Października

-STRONA 2

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z 50 ro czn icą  W ie lk ie j Re­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, w  m y ś l w y ty c z n y c h  Za rzą du  G łó w ­
nego T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R ad z ie ck ie j, ce n ira lne , 
w o je w ó d zk ie  i  p o w ia to w e  k o la  le k to ró w  T P P R  o rg a n iz u ją  
W iele  tys ię cy  o d czy tó w  i  p og adanek o raz w ie c z o ry  p y ta ń  i 
o dp ow ie dz i na w y b ra n e  za ga dn ie n ia  dotyczące w sp ó łp ra cy  
p o ls k o -ra d z ie c k ie j.

W e w rz e ś n iu  T P P R  o rg a n i­
zu je  fe s t iw a l m u z y k i ro s y js k ie j 
i  ra d z ie c k ie j w  L ą d k u  Z d ro ju ,  
m ię d z y n a ro d o w y  ra jd  —  p ie ­
szy, k o la rs k i i  m o to ro w y  —  
„S z la k ie m  L e n in a ” , fo to -w y s ta  
w y  pośw ięcone  w y d a rz e n io m  
re w o lu c y jn y m  w  1917 r .  W  Po 
ro n in ie  odbędzie  s ię  o gó lnopo l 
s k i z lo t a k ty w is tó w  S zko lnych  
K ó ł P rz y ja c ió ł Z w ią z k u  R a­
dz ieck iego  pod has łem  „M ło ­
dzież w  h o łd z ie  w ie lk ie m u  w o  
d zow i R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko ­
w e j” . W  k in a c h  T P P R  zo rg an i 
żu je  s ię  fe s t iw a le  ra d z ie c k ic h  
f i lm ó w  a rc h iw a ln y c h .

Bandera
Dam/s„Zagfąiife

Dąbrowskie”
W C Z O R A J na zb udow anym  

p rze z  S toczn ię  im . W arsk iego  
d la  P o lsk ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
I6 - ty s ię c z n ik u  m /s Zagłęb ie  
D ą b ro w sk ie  podnies iono  bande­
rę . Uroczystość, na  k tó rą  p rz y ­
b y ła  32-osobowa delegacja  spo­
łeczeństw a Z a g łęb ia  o d b y ła  się 
W Basenie G ó rn ic z y m  szczeci ń - 
Ćriego p o rtu , (w it )

Nagroda dla f Emu
„ezołiwki“

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in ­
fo rm u je  w y tw ó rn ia  „C z o łó w ­
k a ”  w  O dessie za koń czy ł się 
I I  m ię d z y n a ro d o w y  fe s t iw a l f i l  
m ó w  w o js k o w y c h , o rg a n iz o w a ­
n y  w  z w ią z k u  z 50 roczn icą 
R e w o lu c j i P a ź d z ie rn ik o w e j. W  
fe s t iw a lu  w z ię ły  u d z ia ł k in em a  
to g ra f ie -  w o js k o w e  z  k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych .

D u ży  sukces odn ios ła  w y tw ó r  
t l ia  f i lm o w a  „C z o łó w k a ” . F ilm  
p o ls k i „Z a sa dy  zachow an ia  ż o ł­
n ie rz a  na  p o lu  w a lk i”  reżysera 
Jerzego S te fan o w sk ie go  o trz y ­
m a ł „Z ło tą  g w ia zdę ”  w  k a te ­
g o r i i  w o js k o w y c h  f i lm ó w  in ­
s tru k ta ż o w y c h . P onadto  „C zo ­
łó w k a  "  o trz y m a ła  d y p lo m  ho ­
n o ro w y .

W  p a ź d z ie rn ik u  odbędzie  się 
m . in . k o n fe re n c ja  p o p u la rn o ­
n au kow a  na te m a t ro z w o ju  m u 
z y k i n a ro d o w e j ZS R R  w  o k re ­
sie w ła d z y  ra d z ie c k ie j. P la n o ­
w a ne  je s t też sym p o z jum  po ­
św ięcone nauce ra d z ie c k ie j. 
In te re s u ją c o  za po w ia d a  się f i ­
n a ł o gó lnopo lsk iego  k o n k u rs u  
ra-diowego d la  m łod z ie ży  p t. 
„C o  w iesz o re p u b lik a c h  K ra ju

Setna rocznica 
urodzin Or-Gta
W A R S Z A W A  P A P . 14 bm.

p rzypada  100 ro czn ica  u ro dz in  
A r tu ra  O ppm ana, znanego ja ­
ko  O r-O t. Tego d n ia  złożone zo 
staną k w ia ty  na  g rob ie  poe ty  
w  A le i Zas łużonych  na C m en­
ta rzu  P o w ą zko w sk im  w  W a r­
szaw ie.

K u lisy  o p e ra c ji „X "  <*>

Gipsowa madonna
M E L D U N E K  T E L E F O N IC Z N Y  O N A P A D Z IE  N A  P L E B A ­

N IĘ  w  D . w p ły n ą ł do ko m e n d y  o g odz in ie  3.20 w  nocy. N a ­
ty c h m ia s to w y  pośc ig  n ie  d a ł żadnych  re z u lta tó w . P ies z g u b ił 
ś lad  na  szosie. N a  pod s taw ie  w stę pn ych  p rzes łuchań  probosz­

cza ks. M ie czys ła w a  K ., w ik a re g o  ks. M a ria n a  B . o raz gospo­
d y n i proboszcza G en o w e fy  J. o d tw o rzo no  p rzeb ieg  w yd a rzeń .

O  g odz in ie  2.00 trze ch  b a n d y tó w  w ta rg n ę ło  do p o k o ju  G e- 
taówefy J.‘ P rze rażona  ko b ie ta  zaczęła  krzyczeć . B a n d y c i obez­
w ła d n i l i  ją  i  z a k n e b lo w a li po czym  w p a d li do p o k o ju  p ro ­
boszcza. K s ią dz  m ia ł sen le k k i.  U s łysza w szy  k rz y k  gospodyn i 
z e rw a ł się z łó żka  i  sko czy ł do okna . N apa s tn icy  b y l i  je d n a k  
szybs i .U derzony  w  g łow ę  proboszcz p a d ł na pod łogę. W  b ły ­
sku  la ta r k i zobaczy ł o m e tr od s w e j g ło w y  lu fę  p is to le tu .

■— N ie  ru s z a j się —  p o w ie d z ia ł je de n  z n a p a s tn ikó w .
—  Ja k  będziesz n iegrzeczny to  jeszcze d z is ia j Chrystusa  zo­

b aczysz—  d od a ł d ru g i i  wszyscy t rz e j roześm ie li s ię  z d ow cipu .
—  M ó w  gdzie m asz z ło to  i  d o la ry ?  —  z a p y ta ł b a n d y ta  z p i ­

s to le tem .
—  N ie  m a m  żadnych  d o la ró w  a n i z ło ta  —  o d p a r ł ks iądz .
—  T w a rd z ie l jesteś —  p o w ie d z ia ł b a n d y ta  —  zm iękn iesz. N ie  

ta k ic h  ja k  ty  zm iękcza łem .
W  czasie te j ro z m ó w k i pozo s ta li n a p a s tn ic y  u s ta w il i się pod 

d rz w ia m i p o k o ju  w ik a re g o . T e n  zaś sen m ia ł m o cn y  i  o b u ­
d z ił się d op ie ro  w  m om encie , g dy  proboszcz ude rzo ny  w  g ło ­
w ę  u pa d ł z ło s k o te m  na pod łogę . W ik a ry  n a s łu c h iw a ł przez 
c h w ilę , a d op ie ro  pos łyszaw szy ję k i  proboszcza w y s ko czy ł 
% łó żka  i  w y b ie g ł na k o ry ta rz . N ie ro z w a ż n y ! T u  ju ż  na n iego 
c ze ka li. K i lk a  c iosów  ło m a m i i  w ik a ry  pada  n a  pod łogę b ro ­
cząc k rw ią .  W  ty m  w ła ś n ie  m om encie  gosp od yn i ks iędza, k o ­
b ie ta  n ie s ta ra  i  k rz e p k a  w y z w o liła  się z w ię z ó w  i  o tw o rz y w ­
szy okno  zaczęła g łośno w z y w a ć  pom ocy. B a n d y ta  u z b ro jo n y  
w  p is to le t z o s ta w ił p roboszcza i  sko czy ł do p o k o ju  gospodyn i. 
D w a j p ozo s ta li n ap as tn icy  w p a d li w  p op ło ch . Z o s ta w ili w ik a ­
rego  w  k o ry ta rz u  i  p o b ie g li do  p o k o ju  proboszcza. S ta ry  k s ię - 
iu lo  zaś, m im o  lic z n y c h  ra n , n ie  s tra c ił o dw ag i. K o rz y s ta ją c  
% c h w il i  w o ln o ś c i p o rw a ł s to ją c y  w  ro g u  p o k o ju  w ie sza k  ną 
płaszcz i  w  m om encie , gdy p ie rw s z y  z b a n d z io ró w  u kaza ł się 
w  d rz w ia c h  g rz m o tn ą ł go w ie sza k iem  w  łe p e tyn ę  aż zahucza­
ło . B an d y ta  ję k n ą ł g łucho , za ko łysa ł się i  ru n ą ł na  w zn ak. 
K s ią d z  zaś, ja k  o św ia dczy ł p o tem  w  czasie p rze s łuch a n ia , 
p rzeżegna ł się, w e s tchn ąw szy  do B oga  o w yb acze n ie  i  szyko ­
w a ! się do now ago ciosu. (c.d.n)

A D A M  B U R T A

R a d ”  o ra z  k o n k u rs  na  f i lm  
a m a to rs k i.

W  L IS T O P A D Z IE ,  Z G  T P P R  o r g a ­
n iz u je ,  w e s p ó ł z  M in is te r s tw e m  
K u l t u r y  i  S z t u k i  o ra z  „ D o m e m  
K s ią ż k i” , d n i  k s ią ż k i  r a d z ie c k ie j .  
W  K a to w ic a c h  o d b ę d z ie  s ię  F e s t i ­
w a l  S z tu k  R o s y js k ic h  i  R a d z ie c k ic h . 
W  W a rs z a w ie  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  f i ­
n a ły  t u r n .e ju  w ie d z y  d la  m ło d z ie ż y  
p n .  „ W i e l k i  P a ź d z ie r n ik ” . Z a k o ń ­
c z o n y  z o s ta n ie  o g ó ln o p o ls k i  k o n ­
k u r s  c z y te ln ic z y  i  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw a  b ib l io te k  p o w s z e c h n y c h  p r .. 
„ K s ią ż k a  w  s łu ż b ie  p o s tę p u  i  p o ­
k o j u ” . P o d  h a s łe m  „ M ło d z ie ż  W ie l­
k ie m u  P a ź d z ie r n ik o w i”  o d b ę d z ie  
s ię  O g ó ln o p o ls k i S tu d e n c k i  F e s t i­
w a l  P o e ty c k i.

N a  o b c h o d y  50 r o c z n ic y  r e w o lu c j i  
w y ja d ą  d o  M o s k w y ,  K i jo w a ,  M iń ­
s k a , W iln a  k i lk u n a s to o s o b o w e  g r u ­
p y  a k t y w is tó w  T P P R .

331 pożarów w ciągu 3 dni

Uwaga „ezerweiy kor”!
W A R S Z A W A  P A P . W  Z A S T R A S Z A J Ą C Y M  T E M P IE  

W Z R A S T A  L IC Z B A  P O Ż A R Ó W .

Radarowe
znaki drogowe... 

no morzy
G D A Ń S K  P A P . B o je  i  p ła w y  

n a w ig a c y jn e  na  m o rz u  p e łn ią  
fu n k c ję  podobną do znaków  
d ro go w ych  na  lą dz ie , a  raczej 
na b ezd rożne j p u s ty n i.  M im o  
że w yposażone w  św ia tła  i  
b u c z k i m g ło w e , n ie  zawsze b y ­
w a ją  w  p o rę  dostrzegane przez 
s ta tk i.  O s ta tn io  na p o ls k ic h  w o  
dach w p ro w a d zo n o  k o le jn ą  in ­
n ow a c ję  —  e k ra n y  ra darow e . 
U k ła d  k rz y ż u ją c y c h  się m e ta ­
lo w y c h  p łaszczyzn  zapew n ia , 
że im p u ls  ra d a ro w y  w y s ła n y  
ze s ta tk u  zawsze s ię  o d b ije  i  
zrastanie p rze kaza ny  z  p o w ro ­
tem .

W  n a jb liż s z y m  czasie p od ob ­
ne e k ra n y  m a ją  b yć  w p ro w a ­
dzone na w s z y s tk ic h  m a łych , 
d re w n ia n y c h  je d n o s tk a c h  —  k u  
tra c h , ja c h ta c h  itp . Zapob ieg ­
n ie  to  podczas z łe j w idocznośc i 
kra liz jom .

R y b itw y  
c o n tra  s u m
O L B R Z Y M I S U M , liczą cy  ok. 

2 m  d ług o śc i zapędził się na 
m ie liz n ę  rz e k i N id y  pod  K o ry t­
n icą  i  ta m  zosta ł. Z a uw aży ły  
to  d w ie  ry b itw y ,  k tó re  p rzy ­
p u ś c iły  p ra w d z iw y  a ta k  na 
czarne c ie lsko  bezb ronne j ryby . 
A ta k o w a ły  one szczególn ie oczy 
suma. Na szczęście ry b ie  uda ło  
się ja koś  o s ta tn im  w y s iłk ie m  
zag łęb ić  w  w o dz ie  i  um knąć 
nap as tn iko m , (a ł)

W  c iągu o s ta tn ic h  trze ch  
d n i zano tow ano  na te re n ie  k ra  
ju  331 poża ró w  w  ty m  19 —  
w  P G R , 5 —  w  o b ie k ta ch  p rze 
m y ś lo w y c h  i  8 p oża ró w  lasów .

W  P G R  C za rn oc in  (pew . G o­
le n ió w  w o j.  szczec ińsk ie) sp ło ­
nę ła  s todo ła  z za w artośc ią  300 
to n  siana. S tra ty  w yn oszą  250 
tys . z ł, w  G o rz k o w ie  (pow . Dęb 
no, w o j.  szczecińskie) ogień 
s t ra w ił s todo łę  i  oborę . S tra ty  
—  ponad  200 tys . z ł, d z ię k i 
s p ra w n e j pom ocy o cho tn icze j 
s tra ż y  p o ża rn e j u ra to w a n o  
p rzed  sp a le n ie m  ca łą  w ieś.

W  z w ią z k u  ze w z ra s ta ją c ą  
liczb ą  p o ża ró w  (ponad 100 
dz ienn ie ) ZG  Z w ią z k u  O c h o tn i­
czych S tra ż y  P oża rn ych  zw raca  
się z g orącym  ape lem  do m iesz 
k a ń c ó w  m ia s t i  w s i o zachow a 
n ie  ja k  n a jd a le j p osu n ię te j 
ostrożności.

E K S P L O Z J A  G A Z U , u -
chodzącego z n ie  za k rę con e j 
b u t li,  zn iszczy ła  w n ę tr z e , 
je d n o ro dz in n eg o  d om ku  
p rz y  u l.  Ś liw o w e j w  Ł odz i. 
Na szczęście n ik t  z m iesz­
ka ńcó w  n ie  o dn ió s ł o b ra ­
żeń.

(C  A F -R o z m y s ło w ic z )

Kraksa samoctiodowa 
pod Wolinem

N A  T R A S IE  p om ięd zy  W o­
lin e m  a w s ią  D a rszew ice  ro z ­
b i ł  s ię  o d rzew o  sam ochód 
m - łc i „S k o d a -O c ta v ia ” , p ro w a ­
dzony p rzez A n to n ie g o  W ic h e r 
k ie w ic z a  ze Ś w in ou jśc ia . K ie ­
ro w ca  p on ió s ł śm ierć na m ie js  
cu, a  je go  pasażer, Tadeusz 
M o d ry n , ró w n ie ż  m ieszkan iec  
Ś w in o u jś c ia , p rze b yw a  na  k u ­
ra c j i  w  szp ita lu . P rz y c z y n y  w y  
p a d k u  n ie  u da ło  się na  ra z ie  
u s ta lić ; zachodzi podejrzen ie , iż  
sam ochód je c h a ł z n a d m ie rn ą  
szyb kośc ią  i  k ie ro w c a  s t ra c i ł  
nad  n im  p anow an ie . Ś le dz tw a  
trw a . (ap)

C enne  w łó k n o  na e lastyczną  dz ia n in ę

nRuszyła produkcja Jmkm
T O R U Ń  P A P . Z  za k ła d ó w  w łó k ie n  sz tucznych  „E la n a ”  w  

T o ru n iu  odszedł p ie rw szy  tra n s p o r t  p o ls k ie j p rzędzy p o lie ­
s tro w e j „T o r le n ”  d la  w łó k ie n n ic tw a .

A dresa tem , do  k tó reg o  s k ie - n ia  to ru ń s k ie j „E la n y ”  jeszcze 
ro w a no  p ie rw szy  w agon , są Z a - w  b r. dos ta rczy  500 ton  „T o r - ,  
k ła d y  P rze m ys łu  P ończoszn i- le n u ” . W  następnych  la ta c h  
czego w  A le k s a n d ro w ie  ko ło  p ro d u k c ja  będzie w zrastać, osią  
Ł odz i. g a ją c  w  1970 r .  ok. 6 tys. ton .

P ro d u k c ję  je d w a b is te j p rzę - 
d z j' p o lie s tro w e j u ru ch o m io n o  
w  T o ru n iu  19 lip c a  b r. —  na 
p ó łto ra  m ies iąca  p rzed  zap la ­
n o w a n y m  te rm in e m . O becnie  
cenne w łó k n o , s łużące m . in . do 
w y ro b u  d z ia n in  e lastycznych, 
b ie l iz n y  m ę sk ie j i  d am sk ie j, 
k ra w a tó w , ska rp e t i  in n y c h  a r­
ty k u łó w  —  t ra f i ło  do  p rz e m y ­
słu . N iebaw em  p rze w id z ian e  są 
dalsze tra n s p o rty . N ow a . w ie l­
ka, za u tom a tyzow ana  w y tw ó r -

Ile kosztuje rozbiórka komina?
Ł Ó D Ź  P A P . W  k ło p o t liw e j 

c tw o  za k ład ó w  g ra ficznych  m i 
u l. P K W N  18.

N a ic h  te re n ie  z n a jd u je  się 
m ocno n ad g ryz io ny  czasem ko­
m in  k o tło w n i należącej do fa -  
b ry k i w łó k ie n n ic z e j, k tó ra  czyn 
na tu  by ła  tu ż  po I  w o jn ie  
ś w ia to w e j. O s ta tn io  pow sta ła  
konieczność ro ze b ra n ia  kom ina. 
K ie ro w n ic tw o  za k ład ó w  zw ró ­
c iło  się w  te j sp ra w ie  do fa ­
chow ców  re p reze n tu ją cych  rze­
m ios ło  b udow lane , k tó rz y  o b li­
c z y li kosz t ty c h  ro b ó t na 60 
tys. z ł.

s y tu a c ji zna laz ło  się k ie ro w n i-  
szczących się w  Ł o d z i p rz y

S P R A W A  je s t  je d n a k  b a r d z ie j  
s k o m p lik o w a n a .  O k a z a ło  s ię  b o ­
w ie m , że r o z b ió r k i  k o m in ó w  p r z e ­
m y s ło w y c h  z n a jd u ją  s ię  w  g e s t i i  
p e w n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a  ze  Ś lą ­
s k a . O b lic z y ło  o n o  k o s z ty  n a .. .  300 
ty s .  z ł  z  t y m ,  że w ła ś c ic ie l  k o m i ­
n a  m a  o b o w ią z e k  s p o rz ą d z e n ia  
s p e c ja ln e j d o k u m e n ta c j i  r o z b ió r ­
k o w e j ,  k o s z to w a ć  to  m a  d o d a tk o ­
w o  o k . 20 ty s .  z ł .  S p ra w a "  u t k n ę ła  
w ię c  n a  m a r tw y m  p u n k c ie ,  b o  za ­
k ła d y  z u l .  P K W N  n ie  d y s p o n u ją  
o b e c n ie  t a k  d u ż ą  k w o tą  n a  c e le  
p o z a p r o d u k c y jn e .  T y m c z a s e m  k o ­
m in  w y k a z u je  ju ż  p e w n e  o d c h y le ­
n ia  o d  p io n u .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 
m /s  Z ie m ia  B y d g o s k a  z A r i -  
n a b y  z  r u d ą  v ia  Ś w in o u jś c ie  
m /s  S k ie r k a  z A n t w e r p i i  z  
d r o b n ic ą
m /s  N im fa  z  L o n d y n u  z  d r o b ­
n ic ą
s/s W ie c z o re k  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m
s /s  S o łd e k  z  D a n i i  p o d  b a la s ­
te m
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
s/s J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m
s/s  B r y g a d a  M a k o w s k ie g o  d o  
D a n i i  z w ę g le m  
s/s S o łd e k  d o  D a n i i  z w ę g le m  
s/s P ia s t d o  R o t te r d a m u  z  rz e ­
p a k ie m

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  14.08.67 r .  
s /s  K o p a ln ia  C z e la d ź  z M e l i l la  
z  ru d ą  d la  C z e c h o s ło w a c ji 
m /s  C h o c h l ik  z N o r w e g ii  z d r o ­
b n ic ą
m /s  W iła  z  z a c h o d n ie j A n g l i i  
z  d ro b n ic ą
m /s  D ę b l in  z R o t te r d a m u  i  
H a m b u r g a  z d r o b n ic ą  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  14.08.67 
n ie  p r z e w id z ia n e  

S T A T E K  s/s T c z e w  e k s p lo a to ­
w a n y  w  t r a m p in g u  b l is k ie g o  
i  ś re d n ie g o  za s ię g u  o d b y ł  ju ż  
w  s łu ż b ie  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  400 r e js ó w .  S ta tk ie m  
z b u d o w a n y m  w  1958 r .  d o w o ­
d z i  k p t .  ż . w .  S te fa n  B a c z e w s k i.
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Co nowego u Madziarów?

Szczecin widziany
z Budapesztu

(Ksiespaitdencja wiosna „K isi era”)
JE S T E Ś M Y  M IA S T E M  U P R Z Y W IL E J O W A N Y M . N ic  m a 

b od a jże  e u ro p e js k ie j s to lic y , z k tó r e j n ic i w  te n  lu b  in n y  spo­
sób n ic  p ro w a d z iły b y  do naszego g ry fo w e g o  g ro d u . O czyw iśc ie  
—  ja k  n ie tru d n o  się d o m y ś lić  —  zas ługa  w  ty m  przede 
w s z y s tk im  p o rto w e g o  c h a ra k te ru  m ia s ta  i  d yna m iczn e go  ro z ­
w o ju  nasze j g o sp o d a rk i m o rs k ie j.

N A W E T  w  s y m p a t y c z n y m  a r o w e j ' 'T c ”  t S
Eudapeszcie , k t ó r y  p rzec ież  z g o d n ie  p o d k r e ś la ją  n a s i w ę g ie rs c y  
p o ł o ż o n y  j e s t  Z  d a la  o d  m o r -  k o n t r a h e n c i .  R zecz  t y l k o  w  ty m
« k ic h  s z l-ik ó w  S zczecin  je s t  aby  Łen stan u trzym yw ał i poicp- B k iU l s z la k ó w , s zc ze c in  je s t  szal ^  nadal Trzeba bowiem wie
m ia s te m  zn an ym  i  p o w ią z a n y m  dzieć> ze względy konkurencyjn i 
x  k ra je m  M a d z ia ró w  ro z lic z n y -  liczą się coraz bardziej w między- 
m i z w ią z k a m i. Z w ią z k a m i p rze  rarodowym  transporcie wodnym.

m o r s k i m i  W ła ś -  1 t r z e b a  p o w ie d z ie ć , ze  te n  w z ro s t 
d e  w s z y s t k i m  m o r s k i m i ,  w i a s  w ę g ierSk ie g o  - t r a n z y tu  m o ż e m y  z 
n ie  o  t y c h  s p r a w a c h  m ia ł e m  p e w n o ś c ią  u t r z y m a ć ,  a n a w e t  go 

p o d w y ż s z y ć  p o d  w a r u n k ie m  r o z w ią ­
z a n ia  p r o b le m u  w y ła d u n k u  i  s k ła ­
d o w a n ia  a lu m in iu m ,  im p o r to w a n e g o  
p rz e z  n a s z y c h  w ę g ie r s k ic h  p r z y ja ­
c ió ł .  W n io s k i  w  te j  s p r a w ie  z o s ta ły  
p rz e d ło ż o n e  —  rz e c z  t y l k o  w  r e a l i ­
zacji.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

Zapiski norweskie (4>

i  teatrach i w Parko Rzeźb
N A  G Ł Ó W N E J  S C E N IE  N O R W E S K IE J  —  w  za łożo n ym  g n ę ły  o b e c n  i  e równy status w 

w  1899 T e a trz e  N a ro d o w y m  (N a t io n a lth e a tre t)  w y d a rz e n ie  a r t y -  urzę ach 1 sz 0 ac 
s tyczne : L u ig i P ira n d e lla  „Sześć p os ta c i w  p o s z u k iw a n iu  a u -  T E N  STxńiN  je s t pow odem  
to ra ”  w  re ż y s e rii In g m a ra  B e rgm an a . W  T e a trz e  N o rw e s k im  w ;ei u k o n f l ik tó w  i  w a śn i, z w ła  
—  „H a m le t” . W  O perze —  „C a n -C a n ”  Cole  6 'o rte ra . W  k in a c h  szcza w  ś ro d o w is k u  in te le k tu -  
n icco  g o rz e j; b y ł w p ra w d z ie  ja k  by m a ły  fe s t iw a l f i lm ó w  a lis tó w  s p ra w y  te  ry s u ją  się 
A . M u n k a , w y ś w ie t la n o  „P a saże rkę ”  i  „Z e zo w a te  szczęście” , n ies łycha n ie  a n ta go n is tyczn ie . 
a le  n ie  to  je s t, ja k  m i p o w ied z ia no , n a jb a rd z ie j ty p o w y m  re -  je d n i  u w aża ją , że o b y d w ie  o d - 
p e r tu a re m  tu te js z y c h  k in .  O  w ie le  le p ie j je g o  c h a ra k te r  o k re -  m j an y  p o w in n y  s ię  po łączyć w 
ś la  a m e ry k a ń s k a  s u p e r-re w ia  f i lm o w a  „S o u n d  o f M u s ie ”  jeden  ję z y k  ju ż  te raz . In n i u - 
(z tego samego c y k lu  co „W e s t S ide  S to ry ” ). P ozyc ja  ta  n ie  trz y m u ją , iż  m a  to  być  w y n i-  
schodz i z e k ra n ó w  Oslo od... d w óch  la t.  k ie m  d łu g o trw a łe j,  n a tu ra ln e j

A L E  p o w ró ć m y  jeszcze do przykład w 1950 i długo nie moełv e w o lu c ji.

o k a z ję  szerzej p o rozm a w ia ć  
p rz e d s ta w ic ie le m  że g lu g i i  p o r­
tó w  p o ls k ic h  w  Budapeszcie, 
p . A n to n in i R usinem .

—  J a k  w y lą d o w a liś m y  z  t ra n  
Bytem  w ę g ie rs k im  w  u b ie g ły m
ro k u ?  —  rzu ca m  p y ta n ie .

—  N ie s te ty , n ie  n a jle p ie j.  
N ie  nasza w  ty m  zresztą  ty lk o  
w in a . Po p ros tu  n ie  zagra ło  
w ie le  c z y n n ik ó w , k tó re  t ru d ­
n o  b y ło  p rz e w id z ie ć  p rz y  p la ­
n o w a n iu . Z a p la n o w a liś m y  bo­
w ie m  d la  w ę g ie rsk ieg o  tra n z y ­
tu  m o rsk ie g o  w  p o rta ch  p o l­
s k ic h  600 000 to n  m asy to w a ro ­
w e j,  w y k o n a liś m y  na to m ia s t 
£27 000 ton . Z  tego p o ls k im  to ­
n aże m  h a n d lo w y m  p rz e w ie ź liś ­
m y  155 000 ton . W  ro z b ic iu  na 
poszczególne p rze ds ię b io rs tw a  
w y g lą d a  to  następu jąco :

*>- P o lska  Żeg luga  M o rs k a
86 800 ton ,

P o lsk ie  L in ie  O ceaniczne
35 200 ton ,

i— C h ip o lb ro k  —  33 000 ton.

W A R T O  p r z y  t e j  o k a z j i  p o d k r e ­
ś l ić ,  iż  w p ły w y  f r a c h to w e  k s z ta łt u ­
ją  s ię  n a  p r a w id ło w y m ,  w y s o k im  
p o z io m ie .  J a k ie  b y ł y  p r z y c z y n y  
s p a d k u  p rz e w o z ó w  w  t r a n z y c ie  w ę ­
g ie r s k im  w  s to s u n k u  d o  1965 ro k u ';  
P rz e d e  w s z y s tk im  z a p rz e s ta n ie  p rz e z  
W ę g r ó w  im p o r tu  zb o ża  i  k ie r o w a n ie  
ła d u n k ó w  r u d y  d o  ju g o s ło w ia ń s k ie ­
g o  p o r tu  w  R ije c e  o ra z  n a  M o rz e  
C z a rn e . Z  te g o  te ż  t y t u ł u  J u g o s ła ­
w i a  z n a la z ła  s ię  w  u b ie g ły m  r o k u  
n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  p r z e ła d o w u ­
ją c  578 000 to n ,  n a  d r u g im  P o ls k a , 
p o  n a s  u p la s o w a ły  s ię  d o p ie r o :  N R F  
—  143 000 t . ,  R u m u n ia  —  123 000 t  : 

t  —  107 000 t .

1950 i  d łu g o  n ie  m o g ły

te a tró w . W  O slo  d z ia ła ją  3 s ta - w  slałym repertuarze dom inują M A R IU S Z  C Z A R N IE C K I
łe  sceny: T e a tr  N a ro d o w y , oczywiście tw órcy dramatu norwe-,
T e a tr  N o rw e s k i o b a  s u b s y -  w p ły w a ją c y  n a ń  d o  d z iś  w

, __d z ie d z in ie  f o r m y  i  s p e c y f ic z n e g o
d iow an e  p rzez p a ń s tw o  —  oraz  k lim atu.
T e a tr  N o w y  fin a n s o w a n y  p rzez  •  *  *
w ła d ze  m ie js k ie , -obe jm u jący  R Z E Ź B Y  G us ta w a  V ig e la n d a  
ró w n ie ż  scenę d la  d z ie c i i  w id z ia łe m  w  m u ze um  z jego  
te a tr  m a rio n e te k . d z ie ła m i o raz  w  g łośn ym  P a r -

WARTO w s p o m n ie ć , i i  *  owym “ , w  F ro g n N  (z n a jd u ją  
finansowaniem sprawa nie jest wca- S ię  tu  w y łą c z n ie  p ra ce  tego a r­
ie prosta; poważny kryzys ekono- ty s ty ).  Co do m n ie , p od ob a ły
m ic z n y  p r z e ż y w a ły  te a t r y  O s lo  n a

D o n io s ła  lu izyta  i d  K a irz e

m i s ię  m a łe  p op ie rs ia  w y k o n a  
ne w  s ty lu  R od ina . N a to m ia s t 
s e tk i rzeźb  u m ieszczonych  w  
P a rk u , z c e n tra ln y m  akcen tem  
wznoszących  s ię  schodów , u - 
w ie ń czon ych  k o lo s a ln y m  m ono 
l ite m  z b ud ow an ym  z w iją c y c h  
się  c ia ł w y k u ty c h  w  g ra n ic ie —  
n ie  w y d a ło  m i s ię  w  n a jle p ­
szym  guście. G ig an tom an ia , 
s w o is ty  e ro ty z m , n a trę tn y  a le - 
g o ry z jn , ś la dy  n ie tsch ea ń sk ie j 
f i lo z o f i i  i  p o g lą d ó w  P rz y b y ­
szewskiego (b y ł p rz y ja c ie le m  
V ig e la n d a ) —  id ą  tu  o lepsze 
z p ra w d z iw ie  te u to ń s k im  sm a ­
k ie m .

* * *
W  K R Ę G A C H  A K A D E M IC K IC H  

m o c n o  u d e r z y ła  m n ie  s p ra w a  ję z y ­
k o w a .  N ie w ie lu  z a p e w n e  c z y te ln i ­
k ó w  w ie ,  że p r o l j le m  ję z y k o w y  s to i 
w  N o r w e g ii  n ie m a l t a k  o s t ro  j a k  — 
B e lg i i .

W  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ę ś c ia c h  k r a ju  
f u n k c jo n u ją  b a rd z o  z ró ż n ic o w a n e  
d ia le k ty .  A ż  d o  k o ń c a  X I X  w ie k u  
p a n o w a ł w  N o r w e g ii  t y l k o  je d e n  
ję z y k  o f ic ja ln y  z w a n y  r ik s m a ł 
( p rz e g lą d a łe m  p is m o  u n iw e r s y te c k ie  
z w o le n n ik ó w  t e j  o d m ia n y ) ,  n a  k t ó ­
r y m  s i ln e  p ię tn o  w y w a r ła  w ie lo w ie ­
k o w a  u n ia  z  D a n ią . O k o ło  1850 p o ­
w s ta ł  n o w y  ję z y k  —  la n d s m a ł n a ­
z y w a n y  te ż  n o w o n o r w e s k im ,  c z e r ­
p ią c y  z  r o d z im y c h  d ia le k tó w .  O b a  
te  j ę z y k i :  r ik s m a ł  i  la n d s m a ł os ią -

»I Dekada Pomocy" 
na półmetku

J A K  P O D A N O  o s ta tn io  w  P a ry » ’ 
i u ,  w  1386 r o k u  z 18 k r a jó w  Eu­
r o p y  z a c h o d n ie j o ra z  S ta n ó w  Z j« « l 
n o c z o n y c h , K a n a d y  i  A u s t r a l i i  n a ­
p ły n ę ło  d o  w s z y s tk ic h  k r a jó w  
T rz e c ie g o  Ś w ia ta  łą c z n ie  9,9 m i ­
l ia r d a  d o la r ó w ,  w  fo r m ie  p o m o c y  
rz ą d ó w  o ra z  k r e d y tó w  i  k a p i ta ­
łó w  p r y w a t n y c h .  J e s t to  
m il io n ó w  d o la r ó w  m n ie j  •n iż

i —  A  ja k ie  są p r o g n o z y  te g o ro c z n e

; —  P o w ie d z ia łb y m , ż e  b a rd z o  k o ­
r z y s tn e .  Z a  p ie rw s z y  k w a r t a ł  d z ie r ­
ż y m y  p ie rw s z e  m ie js c e  z  m a są  to ­
w a r o w ą  178 000 t  p rz e d  J u g o s ła w ią , 
k t ó r a  le g i ty m u je  s ię  163 000 p r z e ła ­
d o w a n e j i  p r z e w ie z io n e j m a s y  t o ­
w a r o w e j  w  t r a n z y c ie  w ę g ie r s k im .  
O z n a c z a  to ,  że  p o d w y ż s z y l iś m y  w  
s to s u n k u  d o  u b ie g łe g o , r a k u  ilo ś ć  
ła d u n k ó w  o  c a łe  20 p r o c .  i  p r z e ła ­
d o w a l iś m y  40 p ro c . c a ło ś c i w ę g ie r ­
s k ie g o  z a m o rs k ie g o  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o .

W a r to  t u  z  c a łą  s i łą  p o d k r e ś lić ,  iż  
J e s t to  za s łu g a  p rz e d e  w s z y s tk im  
k ie r o w n ic t w  i  z a łó g  p o r tó w  o ra z  
a r m a to r ó w  p o ls k ic h ,  k t ó r z y  j a k  n i ­
g d y  d o tą d  tro s z c z ą  s ię  o  s p r a w n y

10 bm . p rz y b y ł do K a iru  
z trz y d n io w ą  w iz y tą  o f i ­
c ja ln ą  p re zyd e n t Ju go s ła ­
w i i  J. B ro z  T ito . Na lo tn i  
s k u  k a irs k im  p o w ita ł goś­
c ia  p re z y d e n t Z  R A  N aser 
(na  fo to ).

(C A F -U n ifa jc )

dnia na dzień

r o k u  1985 ( w p r a w d z ie  p o m o c  rz ą ­
d o w a  w z ro s ła  o  3,8 p r o c . ,  s p a d ł 
n a to m ia s t  o  0,9 m i l io n a  d o i.  n a ­
p ły w  k a p i ta łó w  p r y w a t n y c h ,  g łó w ­
n ie  z  U S A ) .

W  o k r e s ie  p ię c io le t n im  1961— isł»s
n a p ły w  k r e d y tó w  i  k a p i t a łó w  *  
k r a jó w  O E C D  t j .  p a ń s tw  w y ż e j  
w y m ie n io n y c h ,  d o  k r a jó w  n s e ro -  
z w in ię t y c h  —  z m n ie js z y ł  s ię  o  *  
p r o c .  ‘ W  t y m  s a m y m  cza s ie  d o ­
c h ó d  n a r o d o w y  t y c h  p ie rw s z y c h  
w z ró s ł  o  23 p ro c . Z e s ta w ie n ie  t o  
je s t  sa m o  w  s o b ie  w y m o w n y m  k o ­
m e n ta rz e m  d o  in te re s u ją c e g o  d z iś  
c a ły  ś w ia t  p r o b le m u  p o m o c y  k r a ­
jo m  o p ó ź n io n y m  w  r o z w o ju .

N a  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  d z ie s ię ­
c io le c ia  k r a je  z a c h o d n ie  s z e rm o ­
w a ły ,  z w ła s z c z a  n a  fo r u m  O N Z , 
o k r e ś le n ie m  „ D e k a d a  P o m o c y  d la  
R o z w o ju ” . L ic z b y  z p ó łm e tk a  d o ­
w o d z ą , że  f o r m u ła  t a  p o z o s ta je  
d o ty c h c z a s  n a  p a p ie rz e . (A R -W E Z | 

K R Z Y S Z T O F  W O L IC K I

Dywanowy relaks
F R A N C U S C Y  p r o d u c e n c i d y w a ­

n ó w  o d  d a w n a  r e k la m u ją  s w o je  w y  
r o b y  ja k o  s łu ż ą c e  d la  o d p o c z y n k u  
i  o d p rę ż e n ia  ( „ N a j le p ie j  o d p o c z ­
n ie s z  s ie d z ą c  n a  d y w a n ie ” ) .  O b ec­
n ie  ic h  h a s ła  u z a s a d n ia ją  n a u k o w o  
i p o p ie r a ją  p s y c h o lo g o w ie  o ra z  le ­
k a r z e .  T w ie r d z ą  o n i,  że d y w a n  w  
o d p o w ie d n io  d o b r a n y m  k o lo rz e

Automat informuje
Z A C H O D N IO N IE M IE C K I  z a rz ą d  

k o le i  w s p ó ln ie  z  f i r m ą  S ie m e n s  
s k o n s t r u o w a l i  p ie rw s z y  a u to m a t ,  u -  
d z ie la ją c y  k o m p le tn e j  i n fo r m a c j i  o  
r o z k ła d z ie  ja z d y  i  p o łą c z e n ia c h  p o ­
c ią g ó w . A u to m a t  d z ia ła  n a  z a sa d z ie  
m a s z y n y  c y f r o w e j ,  a  je g o  w y d a j ­
n o ść  s ię g a  11 t y s ię c y  o d p o w ie d z i na  
d o b ę . Z a in s ta lo w a n o  go  n a  d w o rc u  
g łó w n y m  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e ­
n e m . ( i)

Świat w oczach Francji
O S T A T N IE  P R Z E M Ó W IE N IE  P R E Z Y D E N T A  D E  G A U L -  

L E -A  DO  N A R O D U  F R A N C U S K IE G O  S T A N O W IŁ O , Z D A ­
N IE M  O B S E R W A T O R Ó W , J A K  G D Y B Y  D O P E Ł N IE N IE  
I  R O Z W IN IĘ C IE  JE G O  P O G L Ą D Ó W  N A  P R O B L E M Y  P O L I­
T Y C Z N E  W S P Ó ŁC ZE S N E G O  Ś W IA T A , W  K T Ó R Y M  F R A N ­
C J A  Z A J M U J E  D Z IS IA J  N A L E Ż N E  J E J  Z A S Z C Z Y T N E  
M IE J S C E .

24 miliony ton ropy
jugosłowiańskim rurociągiem

(A R -W E Z ). J u g o s ło w ia ń scy  k o w ita  p rze pu s tow o ść  —  24
In ż y n ie ro w ie  z a k o ń c z y li ju ż  m i l io n y  to n  ro p y  n a fto w e j 
o p ra c o w y w a n ie  p la n u  b u d o w y  ro czn ie ; pod  w zg lę de m  w y d a j-  
w ie ik ie g o  ru ro c ią g u  n a fto w e - nośc i będzie  to  je d e n  z naj.- 
go, k tó r y  p o łą czy  p o r t  H a k a r  Ł
n ie d a le k o  R ije k i,  p rzez  S isak,
B o sa n sk i B ró d , V u k o v a r , N o ­
w y  Sad —  do Panczeva  w  re ­
jo n ie  B e lg ra d u , gdzie  z n a jd u -

PlłPDPlOC

k tó r y  po łączy  p o r t  H a k a r  w ię k s z y c h  ru ro c ią g ó w  n a fto -  
—  • • w yC h  w  E u rop ie .

P ie rw s z y  o d c in e k  ru ro c ią g u  
d c  m ie jsco w o śc i V u k o v a r , m a  
b yć  g o to w y  ju ż  w  p rz y s z ły m

je  s ię  duża ra f in e r ia .  R u ro c ią g  ro k u , a ca łość —  do p a ź d z ie r-
b ędz ie  m ia ł o dga łęz ien ia , um oż n ik a  1969 r. R ów nocześn ie  p rze
l iw ia ją c e  t ra n z y t  ro p y  do in -  w id z ia n o  p o g łę b ien ie  i  tech - 
n y c h  k ra jó w ,  a zw łaszcza  do n iczne  u z b ro je n ie  p o r tu  B a k a r 
W ę g ie r , k tó re  z a p e w n iły  ju ż  w  sposób u m o ż liw ia ją c y  p rz y j 
o d b ió r  w  p rz y s z ły c h  la ta c h  m o w a n ie  ta n k o w c ó w  o w y p ó r
1 m in  to n  ro czn ie  o raz  C ze - nośc i do 100 ty s ię c y  ton . N ie -
c h o s ło w a c ji, dokąd  ju g o s ło w ia ń  d u ż y  i  n o w y  p o r t  B a k a r  za - 
s k im  ru ro c ią g ie m  p ły n ą ć  m a  a w a n s u je  w  te n  sposób do ro l i  
w  p rzysz ło śc i ro czn ie  do 5 m in  w ażnego p o r tu  p rzyw o zow eg o  
•ton ro p y . D ługość  ru ro c ią g u  ro p y  d la  trze ch  k ra jó w  s ó c ja - 
w y n ie s ie  o ko ło  560 k m , a c a ł-  lis ty c z n y c h .

D E  G A U L L E  z  n a c is k ie m  p o d -  T r u d n a  s y tu a c ja ,  w  k tó r e j  
k r e ś l i ł ,  iż  r e a l iz u ją c  s w o ją  p o l i t y -  k o n f l i k t y  o t w a r te  (J a k  w  
k ę  n ie z a le ż n o ś c i o d  b lo k ó w  i  o d  w y p a d k u  W ie tn a m u )  c z y  te ż  
w ie lk ic h  m o c a rs tw ,  F r a n c ja  d a ła  n ie  w y g a s z o n e  (J a k  w  w y p a d k u  
s y g n a ł d o  g e n e ra ln e j e w o lu c j i  w  B l is k ie g o  W s c h o d u )  s ta n o w ią  p o -  
k ie r u n k u  o d p rę ż e n ia  m ię d z y n a r o -  w a ż n e  z a g ro ż e n ie  d l a  p o k o ju  — 
d o w e g o . J e s t to  f a k t ,  n ie  p o d le g a -  w y m a g a  ty m  w ię c e j y r y s i łk ó w  od  
ją c y  d y s k u s j i .  p a ń s tw ,  k tó r e  p ra g n ą  n ie b e z p ie -

C sy  je d n a k  s y g n a ł d a n y  p rz e z  c z e ń s tw u  z a p o b ie c . T o , że  w  sze - 
n ią  z o s ta n ie  p o d ję ty  ró w n ie ż  p rz e z  re g u  t y c h  p a ń s tw  —  o b o k  p a ń s tw  
te  s i ły ,  k tó r e  s to ją  n a  p rz e s z k o -  s o c ja l is t y c z n y c h  i  n a le ż ą c y c h  d o  
d z ic  o d p rę ż e n iu ?  W  W ie tn a m ie  n ie  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  — z n a la z ła  s ię  
w id a ć  k re s u  a m e r y k a ń s k ie j  in t e r -  r ó w n ie ż  F r a n c ja ,  m a  n ie z w y k le  
w e n c j i  z b r o jn e j ,  t a k  s u r o w o  p o tę -  d o n io s łe  z n a c z e n ie . ( Z A )  
p io n e j  p rz e z  p r e z y d e n ta  F r a n c j i .
N a  B l is k im  W s c h o d z ie  n ie  w id a ć  
p e r s p e k ty w  r o z w ią z a n ia  k o n f l i k t u ,  
o c z y m  ś w ia d c z y  c h o c ia ż b y  o s ta t­
n ie  w y s tą p ie n ie  g e n e ra ła  D a ja n a , 
s tw ie r d z a ją c e  iż  g r a n ic e  z  1949 r o ­
k u  są a b s u rd e m  i  że  r z ą d  Iz r a e la  
n ie  z r e z y g n u je  z o k u p a c j i  z a ję ­
t y c h  w  c z e r w c u  t e r y t o r ió w  aż d o  
c h w i l i  „ z a w a r c ia  p o k o ju ” .

s k o m p o n o w a n y m  w z o rz e n ie s ie  o d -
p o c z y n e k  o c z o m  i  o g ó ln e  o d p rę ż e ­
n ie  n e rw o w e , p o n ie w a ż  s tw a rz a  w r ą  
że n ie  c is z y , s p o k o ju  i  w y p o c z y n k u .  
J e d n o c z e ś n ie  w  is to t n e j  m ie rz e  t l i* 4  

z e w n ę trz n e  h a ła s y ,  ( i)

„Kon-Tiki”
po 20 latach

W  29 R O C Z N IC Ę  s ły n n e j  
w y p r a w y  „ K o n - T i k i ” , k t ó r e j  
u c z e s tn ic y  p r z e p ły n ę l i  t r a t w ą  
z  d rz e w a  b a ls a  z  P e ru  n a  
a r c h ip e la g  R a r o ia  n a  W y s ­
p a c h  T o w a rz y s k ic h  ( P o lin e ­
z ja .  p ld .  P a c y f ik )  o d b y ła  s ię  
w  O s lo  u ro c z y s to ś ć , p o d cza s  
k t ó r e j  s p o tk a l i  s ię  w s z y s c y  
u c z e s tn ic y  t e j  n ie z w y k łe j  es­
k a p a d y .

N A  Z D J Ę C IU :  U c z e s tn ic y  
w y p r a w y  n a  w ie r n e j  k o p i i  
t r a t w y  „ K o n - T i k i ”  p o d cza s  
s p o tk a n ia  w  m u z e u m  w  O s lo . 
O d  le w e j  K n u t  H a u g la n d ,  d o  
w ó d c a  t r a t w y  H e r m a n n  W a - 
t z in g e r  i  B e n g t  D a n ie ls s o n .

(C A F  —  E P U )

Robotnicy w urełanie
P O D Z IW IA N E  w  z e s z ło ro c z n e j 

w io - tlą c e j k o le k c j i  „ M o d y  P o ls k ie j ”  
m e ta l iz o w a n e  t k a n in y  o d z ie ż o w e  
z n a jd ą  z a s to s o w a n ie  w  u b io r a c h  r o ­
b o c z y c h . A m e r y k a ń s k a  f i r m a  R ee­
ve s  w y p r o d u k o w a ła  p ie rw s z ą  p a r t ię  
t k a n in y  n y lo n o w e j ,  p o w le c z o n e j 
w a r s tw ą  z tw o r z y w a  u re ta n o w e g o  
z a w ie ra ją c e g o  d r o b in y  m e ta l i  — 
p rz e z n a c z o n e j do  k o n fe k c jo n o w a n ia  
o d z ie ż y  o c h r o n n e j.  J e j  z a le ty :  je s t  
o d p o rn a  n a  d z ia ła n ie  t łu s z c z ó w  i 
c h e m ik a l ió w ,  n a  w o d ę , ta rc ie ,  r o z ­
d z ie ra n ie  s ię , p ę k a n ie  i  łu s z c z e n ie , 
j e s t  le k k a  i  m ię k k a .  P o z a  ty m  m a  
m e ta lo w y  p o ły s k ,  c o  c z y n i  ją  z d a ­
le k a  w id o c z n ą  i  z w ię k s z a  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  p r a c y  o s ó b  w  n ią  o d z ia -  
\ y c h .  ( i)
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Scena — szkołą samodzielności

M a g i s t e r . H a m l e t  n a  p l c m !
M A M Y  Andryczównę, Barszczewską, Ćwiklińską i Eichlerównę. M am y Gogo­

lewskiego i Holoubka. Przy  wym ienianiu naszych współczesnych W ielkich przy 
dałyby się także wszystkie dalsze litery  alfabetu. K iedy  nas już nie będzie, 
przetrw ają w  teatralnej legendzie, jak  do naszych przetrw ali Żółkowscy, Lesz­
czyńscy, Rapaccy. Słowem, mamy doskonałych aktorów, których lubim y, po­
dziw iam y, cenimy. A le  m im o to wśród ludzi teatru pojawia się w  dyskusjach 
nutka niepokoju: co z młodym narybkiem?

K Ł O P O T Y
8  S ZE R S ZY M  O D D E C H E M

» M ło d z i a k to rz y  ś w ie tn ie  sobie 
ra d zą  w  f i lm ie  —  s tam tą d  n ie  
m ie liś m y  n ig d y  „ r e k la m a c ji”  do­
tyczących  w a rsz ta to w e go  w y ­
szko len ia  naszych abso lw e n tó w . 
N a to m ia s t gorze j je s t, gdy t ra ­
f ia ją  na  dużą  scenę te a tra ln ą . 
Z b y t często s p o ty k a ją  się w ó w ­
czas z za rzu ta m i, że ic h  po p ro ­
s tu  n ie  s łychać a lbo  n ie  w id a ć ”  
?— o to  s łow a  re k to ra  w a rsza w ­
s k ie j P W S T Jana  K re c z m a ra  z 
w y w ia d u  udz ie lonego „T e a tro ­
w i ” .

G D Z IE  P R Z Y C Z Y N Y ?  M ięd zy  
in n y m i w  n ie  n a jlep szych  w a ru n  
feach lo k a lo w y c h , k tó re  o g ra n i-

Inżynier
W ŚRÓ D w y ró ż n io n y c h  n a ­

g ro dą  P re z y d iu m  W R N  je s t 
n azw isko  m g r a in ż . Jana  

Bzyrockiego . C zy ta jących  k o m u ­
n ik a t  o nagrodzie  m ó g ł z a in try ­
gow ać in ż y n ie rs k i t y tu ł  la u re a ­
ta. W yróżn ie n ie  o trz y m a ! p rze­
cież za d z ia ła ln o ść  a rtys tyczn ą , 
sukcesy a kadem ick iego  ch ó ru  
P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j i  po ­
p u la ry z a c ję  m u z y k i c h ó ra ln e j 
w ś ró d  m łodz ieży.

Rozpoczynając ro zm o w ę  z  Ja ­
nem  S zy ro ck im  zaczę liśm y od 
tego w ła ś n ie  tem atu .

—  Jest pan  bardzo  n ie ty p o ­
w y m  (pod w zg lędem  za in te reso ­
w a ń ) in ż y n ie re m  i  chyba  także  
n ie ty p o w y m  a rtys tą . Czy to  pa­
n u  n ie  przeszkadza?

—  P ra w dę  m ó w ią c , rozpoczy­
n a ją c  s tu d ia  na P o litech n ice  
S zczecińsk ie j ch c ia łem  być t y l ­
k o  in żyn ie re m . A le  postanow ień  
w y s ta rc z y ło  ty lk o  na  jeden  se­
m e str. P otem  pow ie rzon o  m i opie  
kę  nad  s p ra w a m i k u ltu ra ln y m i 
g ru p y  s tu d e n c k ie j i  ta k  s ię  za­
częto. Z o rg a n iz o w a liś m y  m a le ń k i 
zespól z p iose n kam i i  re cy ta c ja ­
m i, potem  w p a d ł m i w  rę kę  re ­
g u la m in  k o n k u rs u  p ieśn i i  tańca  
o rgan izow anego  przez TP P R . 
T a m  je d n a k  m ożna b y ło  p oka ­
zać s ię  ra cze j z w ię k s z y m  zespo­
łe m . N a m ó w iliś m y  w ię c  inne , 
podobne  do naszej, g ru p y  i  w y ­
s tą p iliś m y  ja k o  jeden  zespół 
u cze ln i. W ystęp  u d a ł s ię  i p ie rw  
szy sukces s ce m cn iow a ł zespól: 
P o tem  p rzysz ły  następne, na ogó l 
znane. W y g ry w a liś m y  w ie lo k ro t­
n ie  o gó ln op o lsk ie  s tud e nck ie  
k o n k u rs y  c h ó ra ln e  i  tę  pozycję  
u trz y m u je m y  do dziś.

—  P raca  z zespołem  s tudenc­
k im  n ie  je s t chyba  ła tw a ?

—  O czyw iśc ie . N ie p ro s tą  je s t 
sp ra w ą  pogodzenie n a u k i ze 
śp iew an ie m , po łączonym  z absor­
b u ją c y m i czas p ró ba m i. Poza 
ty m  co ro k u  odchodzi od zespo­
łu  znaczna część k o leg ó w  i  je - 
s ie n ią  trze ba  zaczynać n ie m a l 
od  począ tku.

—  C h ara k te ry s ty c z n y  d la  ze­
spo łu  je s t jego  re p e rtu a r . T ru ­
d n y  i  bardzo  tem a tyczn ie  zróż­
n icow an y.

—  Ś piew am y, p ieśn i bardzo  
różne. P oczyna jąc od  m u z y k i 
k la syczn e j i  u tw o ró w  n a jd a w ­
n ie jszych , do m u z y k i n a jb a rd z ie j 
w sp ó łczesn e j i  nowoczesnej. 
C h c ia łb y m  po p ro s tu , a by  cz łon ­
k o w ie  ch ó ru  p rzez ra c z e j k ró tk i 
ok res  p rz e b y w a n ia  w  zespole,

cza ją  sze rok i oddech te a tru  
szkolnego. S tąd  a bso lw e n tó w  ce­
c h u je  na ogó ł k a m e ra ln y  s ty l 
g ry . W iadom o je d n a k , że są sztu 
k i  i są ro le  w ym ag a jące  w ię k ­
szej e kspres ji. G dy  m ło d y  a k to r 
p rzed ta ką  e w en tua lnośc ią  sta­
je , is to tn ie  może się zgubić...

In te re su ją cą  w iz ję  szko ły  tea­
t ra ln e j roztacza  z k o le i na ła ­
m ach „ K u ltu r y ”  Zenob iusz S trze 
le e k i, scenograf, c z ło w ie k  te a tru  
w  ka żdym  ca lu. P isze on  o  k o ­
n iecznośc i u św ia do m ie n ia  a k to ­
ro w i,  co to  je s t ko n w e n c ja  a r ty ­
styczna, by u m ia ł znaleźć się w  
o k re ś lo n e j epoce przez stosowa­
n ie  w ła ś c iw y c h  ś ro d ków , podob­
n ie  ja k  z n a jd u je  je  scenograf 
p rz y g o to w u ją c  in n ą  o p raw ę  p la -

z batutą

p ozn a li ja k  n a jw ię c e j d o b re j l i ­
te ra tu ry  ch ó ra ln e j. To  bardzo 
z b liż a  do m u z y k i w  ogóle.

—  Czy sądzi pan, że m łodz ież 
lu b i m u zykę  w  ta k ie j w ła śn ie  
fo rm ie ?

—  C h ó r je s t chyba  n a js ta r­
szym  ś ro d k iem  w y ra z u  m uzycz­
nego i  w b re w  o p in io m  w c a le  się 
n ie  p rzeżyw a. R zadko n ie s te ty  
ta k ą  m u zykę  się p ro po nu je . C ho­
ciaż ra cze j ty lk o  u nas. U trz y ­
m u ją c  w ie le  k o n ta k tó w  zagra­
n icznych  o b s e rw u je m y  ogrom ne  
za in te resow an ie  m u zyką  c h ó ra l­
ną  i  w ie lk ą  k u ltu rą  m uzyczną  
m łodz ieży.

—  A  m łodz ież  szczecińska. Czy 
je s t m u zyka lna ?

—  Z  pew nością  tak . M a m y 
je d n a k  do o d ro b ie n ia  spore za­
leg łośc i w  w y c h o w a n iu  m uzycz­
n ym  m łodz ieży . B ardzo  w ie le  
do z ro b ie n ia  m a ją  tu ta j szko ły . 
O sta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  na 
szczęście znaczny w z ros t za in te ­
re so w an ia  u m u z y k a ln ie n ie m  w ła  
śn ie  w  szko łach szczecińskich. 
C hyba  s k ro m n y m  p rz y c z y n k ie m  
do tego s ta l s ię  szczeciński chór 
ch łop ię cy  (p ro w a dzo n y  ró w n ie ż  
p rzez m g ra  S zyrock icgo . Red.). 
„S ło w ik i”  śp ie w a ją  coraz le p ie j 
i  co n a jw a ż n ie js z e  w c ią g a ją  i  
z b liż a ją  do m u z y k i coraz w ię c e j 
m ło d y c h  lu d z i.  A  śp iew  —  to 
b rz m i o p ty m is ty c z n ie . Bo p rze ­
cież śp iew a  ten , k to  n ie  je s t z ły . 
kogo n a p ra w d ę  cieszy życie.

R o z m a w ia ł: K . K U L IG

styczną d la  np. k o m e d ii M o lie ra , 
in n ą  d la  d ra m a tu  antycznego. 
A b y  to  uzyskać, S trze leck i p ro ­
p on u je  ta k  zorgan izow ać szko l­
ną  scenę, aby z p u n k tu  d y k to *  
w a ła  s tu d e n tó w ,i-a k to ro w i' n a j­
w ła ś c iw s z y  sposób postępow ania , 
zgodny z w ym aganą  konw enc ją . 
Raz m ia ło b y  to  być  boisko, raz 
scena otoczona p rzez  pub liczność 
ja k  w  czasach S zeksp ira , to  
znów  estrada  sp rzy ja ją ca  kom e­
d io w y m  im p ro w iz a c jo m , w resz­
c ie  scena p ud e łkow a  do d ek la ­
m a c ji. „T e a tr  ta k i m ó g łby  być 
p ro w iz o ry c z n y , to  znaczy zbudo­
w a n y  z sosnowych desek”  pisze 
p ro f. S trze leck i

P R Ó B A  Ż Y C IA

M a  chyba  dużo ra c ji Jan 
K re c z m a r tw ie rd z ą c , że „szko ła  
n ie  wypuszcza n ig d y  w  p e łn i 
uksz ta łto w an e go  a k to ra . D a je  m u 
pods taw y, d oskona li ś ro d k i tech ­
n iczne , a le  a k to r  k s z ta łtu je  się 
osta teczn ie  podczas p ra c y  w  tea­
trz e ” . A  z ty m , ja k  w  każdym  
zawodzie  a rty s ty c z n y m  b yw a  
różn ie . N ie k o rz jTs tnym  z ja w i­
sk ie m  d la  m łod ych  a k to ró w , k tó  
rz y  d os ta li się do w ie lk ic h  
m ias t, je s t m a ła  ilo ść  ró l — 
w ia d om o  tu  sztuka  w  re p e rtu a ­
rze  z n a jd u je  się dość d ługo . Ro­
le  te le w iz y jn e  n ie  w zbogacają

WT D R U G IE J  P O Ł O W IE  W IE ­
K U  X I X  życ ie  to w a rz y s k ie  

Szczecina k o n c e n tro w a ło  s ię  w  
k i lk u  w y tw o rn y c h  sa lonach p ry  
zdatnych, p ro w a d zo n ych  przez  
najboga tsze  fa m ilie  m ieszczań­
sk ie , k tó re  n ie  bardzo  w ie d z ia ­
ły ,  co począć z  nagrom adzoną  
przez p o k o le n ia  m agnacką  f o r ­
tun ą  o raz  ko losa ln ą  n a d w y ż k ą  
p o w ie rz c h n i m ie s z k a ln e j sw o ich  
p a ła c y k ó w .

W  d ru g ie j p o ło w ie  w ie k u  X X  
bogate fa m ilie  m ieszczańsk ie  na  
leżą w  Szczecinie do egzotycz­
n e j rzadkośc i, a ja k  się ju ż  na  
w e t coś tak ieg o  od czasu do cza 
su t r a f i ,  to  a n i m y ś li o p ro w a ­
d zen iu  o tw a rte g o  p ry w a tn e g o  
sa lonu, —  bo i  p o w ie rz c h n ia  
m ieszka ln a  dz iś  n ie  ta, i  u rzą d  
f in a n s o w y  c z u jn y , a i  cnota  
gościnnośc i zeszła, cóż tu  u k r y ­
w ać, na  p rz y s ło w io w e  psy.

D la tego  też n ie w ą tp liw ie  —  
p on iew aż n a tu ra  n ie  znosi p róż­
n i  —  to w a rz y s k ie  życ ie  Szcze­
c in a  w  dob ie  obecne j sk u p ia  się 
na ogół w  o k re ś lon ych  s fe rach  
b ra nżo w ych , a okreś lone  s fe ry  
branżow e  s k u p ia ją  się w  k lu ­
bach.

L I C Z B A  K L U B Ó W  W  S Z C Z E C IN IE
p rz e w y ż s z a  z d e c y d o w a n ie  l ic z b ę  d z ie ­
w ię tn a s to w ie c z n y c h  s a lo n ó w , co  je s t  
o c z y w is ty m  d o w o d e m  n ie u s ta ją c e g o  
p o s tę p u  i  r o z w o ju  ta k ż e  n a  o d c in k u  
ż y c ia  to w a rz y s k ie g o .  M a m y  w ię c  (że 
o g ra n ic z ę  s ię  d o  w y m ie n ie n ia  p la c ó ­
w e k  n a jw a ż n ie js z y c h ,  p r z y  c z y m  k o ­
le jn o ś ć  n ie  m a  w  ty m  p r z y p a d k u  
a b s o lu tn ie  n ic  w s p ó ln e g o  z h ie r a r c h ią  
w a ż n o ś c i)  n a jp o w s z e c h n ie j d o s tę p n y , 
a  w ię c  n a jb a r d z ie j  d e m o k r a ty c z n y  
K lu b  M ię d z y n a r o d o w e j P ra s y  i  K s ią ż -

osobow ości m łodego  a k to ra  o  ty ­
le, i le  b y  m og ły , gdyż  n ie  ma 
z w y k le  czasu na ic h  s ta ranne  
p rzyg o to w ań  i e.

In n a  sy tua c ja  d la  m łodych  
is tn ie je  w  n ie w ie lk ic h  tea trach  
w o je w ó d z k ic h . T u ta j g ra ją  dużo 
i  to  w  b ardzo  ró żn o ro d n ym  re ­
p ertu a rze  D la  ro z w o ju  osobow o­
ści a rty s ty c z n e j je s t to  na p ew ­
no sy tua c ja  korzys tna . T y lk o  że 
w ie lu  abso lw e n tó w  P W S T racze j 
w o li m a łe  ro le  w  d użym  m ieście  
n iż  o d w ro tn ie .

C Z Y  S T U D IA  
D W U S T O P N IO W E ?

N ie  m a dym u  bez ogn ia , w ię c  
i  d yskus je  o n a ry b k u  a k to rs k im  
też n ie  są ode rw ane od życia , a 
przede  w sz y s tk im  od  k u ź n i ta ­
le n tó w , c z y li szkó ł te a tra ln y c h . 
P ozostaw m y p o w o ła n y m  do tego 
osobom Ocenę ro z liczn ych  pro­
je k tó w  re fo rm a to rs k ic h  do tyczą­
cych  te c h n ik i i 'm e to d  kszta łce ­
n ia . Za je d n y m  wszakże może­
m y  się w yp ow ied z ie ć  n a w e t ja ­
ko  la ic y : za p ro je k te m  dw usto p ­
n iow ego system u kszta łcen ia . 
P rz e w id u je  On po  trze ch  la tach  
p ra w o  do w y k o n y w a n ia  zawodu, 
po p ięc iu  —  d y p lo m  m ag is te rsk i. 
B o w  a k to rs k im  fachu  chyba  nie 
t y tu ł  n a u ko w y  jes t n a jw a ż n ie j­
szy, a ja k  to  p o w ie d z ia ł re k to r  
K re c z m a r i  ta k  „a k to r  k s z ta łtu ­
je  się osta teczn ie  podczas p racy  
w  tea trze ” . Jako  w id z o w ie  chcie  
1:b yśm y i na scenie i w  k in ie  i  
na m a łych  ekranach  o bok  czo­
łó w k i w ie lk ic h , w id z ie ć  godnie  
im  p a r tn e ru ją c y c h  m łod ych  ak to  
ró w  o sw obodnych  ruchach , p ię k  
n e j d y k c ji,  in d y w id u a ln y m  s ty ­
lu . No, może za w ie le  w ym ag am  
na  raz. A le  n iech się p rz y n a j­
m n ie j dobrze zapow iadają .

I .  S O L IŃ S K A

k i  i  s ła w n y  z a s p ir a c j i  tw ó r c z o - a r t y -  
s ty e z n y c h , te e r e iy c z n ie  n ie m a l e k s ­
k lu z y w n y  k lu b  13 M u z , K lu b  M o ­
to r o w y  L O K  i  K lu b  N O T , O f ic e r s k i  
K lu b  G a rn iz o n o w y  i  K lu b  P r a c o w n i­
k ó w  D Ż B M  n r  I  Ś ró d m ie ś c ie ,  K lu b  
P r a c o w n ik ó w  H a n d lu  „ P iw n ic a ”  i 
K lu b  P r a c o w n ik ó w  Ł ą c z n o ś c i,  K lu b  
R z e m io s ła , K lu b  P r a c o w n ik ó w  N a u k i ,  
K lu b  R o b o tn ic z y  S P B M  I ,  K lu b  
W Z S P , K lu b  T P P R , k i l k a  k lu b ó w  
s tu d e n c k ic h  ze ś r o d o w is k o w y m i 
„ K o n t r a s t a m i ”  n a  cz e le  o ra z  b l iż e j  
n ie o k r e ś lo n ą  lic z b ę  k lu b ó w  b a r d z ie j  
h e r m e ty c z n y c h ,  d z ia ła ją c y c h  w  s k r o m  
n ie js z e j  s k a l i ,  n ie m n ie j  je d n a k  c ie ­
s z ą c y c h  s ię  z a s łu ż o n ą  p o p u la rn o ś c ią  
i  s p o łe c z n y m  u z n a n ie m .

Z n a c z e n ie  k lu b ó w  d la  p o g łę b ie n ia  
p ro c e s ó w  in te g r a c y jn y c h  z a c h o d z ą ­
c y c h  w  s p o łe c z e ń s tw ie  s z c z e c iń s k im  
w  d r u g ie j  p o ło w ic  b ie ż ą c e g o  s tu le c ia  
d o e z e k a  s ię  z a p e w n e  w  p rz y s z ło ś c i 
n a u k o w e g o  o p ra c o w a n ia  i  b ę d z ie  te ­
m a te m  n ie je d n e j  p a s jo n u ją c e j d y s e r ­
t a c j i  n a  s z c z e c iń s k im  u n iw e r s y te c ie ,  
k tó re g o  k ie d y ś  n ie w ą tp l iw ie  s ię  d o ­
c z e k a m y . W y ra ż a ją c  c ic h ą  n a d z ie ję ,  
i ż  n in ie js z y  f e l ie to n  s łu ż y ć  m o że  ja k o  
s k r o m n y  m a te r ia ł  p r z y c z y n k a r s k i  
p r z y s z łe j  p o w a ż n e j r o z p r a w y  n a  te n

te m a t ,  p o z w a la m y  s o b ie  je s z c z e  na  
k i l k a  z w ię z ły c h  u w a g , d o ty c z ą c y c h  
tz w .  s p e c y f ik i  p o s z c z e g ó ln y c h  p la ­
c ó w e k  k lu b o w y c h .  O tó ż  ( n o tu je m y  
d la  p o to m n o ś c i)  a n n o  1987 K lu b  M P iK  
r e z y d o w a ł n ie u s ta n n ie  w  lo k a lu  c ia s ­
n y m  i  r u d e r o  w a ty m , z k tó re g o  p r z e ­
p ro w a d z a n o  go  b e z s k u te c z n ie  p rz e z  
d w ie  o s ta tn ie  p ię c io la t k i ;  w  k lu b ie  
13 M u z , m ie js c u  de  n o m in e  u d u c h o ­
w io n y m ,  n a w e t  w  n a jw ię k s z e  u p a iy  
n ie  p o t r a f io n o  u r u c h o m ić  a n i  la d y  
c h ło d n ic z e j,  a n i  n a w e t  z w y c z a jn e j  
lo d ó w k i ;  k lu b y  — R z e m io s ła  i  P r a ­
c o w n ik ó w  N a u k i ,  ja k o  o b ie k ty  n a ­
w ie d z a n e  p rz e z  o s o b y  rz e c z o w e  i  k o n  
k r e tn e ,  o r o w a d z i ły  c ie szą ce  s ię  z r o ­
z u m ia łą  p o p u la r n o ś c ią  i  f a k ty c z n ie  
g o d n e  t e j  n a z w y  r e s ta u r a c je ;  K lu b  
s tu d e n c k i  „ K o n t r a s t y ” , ta k ż e  z g o d ­
n ie  ze s w ą  n a z w ą , o d w ie d z a n y  b y w a ł  
n ie  t y l k o  p rz e z  d e m o g ra f ic z n y  w y ż  w  
s p ó d n ic z k a c h  m in i  i  w y ś w ie c h ta n y c h  
d ż in s a c h , l e c ;  r ó w n ie ż  p rz e z  s z p a k o -

Za a k ty w n ą  dz ia ła lność -  m ora ln a  satysfakcja

KLUBOWE

Ś R E D N IC A  O B S Z A R U  W S Z E C H Ś W IA T A  D O S T Ę P N E ­
G O  D Z IŚ  D L A  O B S E R W A C J I A S T R O N O M IC Z N E J  W Y ­
N O S I O K . 10i ł  L A T  Ś W IE T L N Y C H . W  T E J  C Z Ę Ś C I 

W S Z E C H Ś W IA T A  Z N A J D U J E  S IĘ  O K . 101# G A L A K T Y K , 
W  P R Z Y B L IŻ E N IU  W IĘ C  —  O K . 102* G W IA Z D ! T A  T R U ­
D N A  DO  W Y O B R A Ż E N IA  D L A  P R Z E C IĘ T N E G O  Ś M IE R ­
T E L N IK A  L IC Z B A  C IA Ł  N IE B IE S K IC H  P A S JO N U JE , 
P O D N IE C A  W Y O B R A Ź N IĘ  U C Z O N Y C H , M O B IL IZ U J E  
IC H  DO  C O R A Z  B A R D Z IE J  W Y T Ę Ż O N E G O  W Y S IŁ K U  
W’ K IE R U N K U  E K S P L O R A C J I N IE  Z B A D A N E G O  K O S ­
M O S U .

J E D N Y M  z p o lsk ich  uczonych, 
k tó r y  w n o s i p ra k ty c z n y  w k ła d  
do s k a rb n ic y  ś w ia to w e j' w ie d zy  
o K osm osie , je s t doc. d r  M ie c z y ­
s ła w  S ub o to w icz  z K a te d ry  
z y k i D o św ia dcza ln e j U M S C  w  
L u b lin ie .  F iz y k  ją d ro w y , je de n  
ze w s p ó łz a ło ż y c ie li P o lsk iego  T o ­
w a rz y s tw a  A s tro n a u tyczn e g o , ma 
ju ż  poka źny  d o rob ek  p ra c  n au ­
k o w y c h  w  dz ied z in ie  te o r i i  ra ­
k ie t  w ie lo s to p n io w y c h  —  k la ­
sycznych  i re la ty w is ty c z n y c h .

—  O B E C N IE  IN T E R E S U J Ą  
M N IE  —  m ó w i doc. S ub o to w icz  
—  za ga dn ie n ia  łącznośc i w  p rze ­
s trz e n i ko sm iczn e j. M a m  na  m y ­
ś li n ie  s p ra w y  p o ro z u m ie w a n ia  
się np. m ię d z y  za łog a m i poszcze­
g ó ln y c h  s ta tk ó w  ko sm iczn ych , 
a le  łącznośc i m ięd zy  Z ie m ią  i  
in n y m i p la n e ta m i, in n y m i u k ła ­
d am i g w ie z d n y m i. W ie le  p rze ­
s ła ne k  p o zw a la  p rzypuszczać, ae 
gdzieś w e  w szechśw iec ie  ie tn io j*  
życ ie . N a tu ra ln y  proces ro z b o jo ­
w y  n ie je d n e j p la n e ty , od le g łe j 
od system u słonecznego o w ie le -  
set ty s ię c y  la t  ś w ie t ln y c h , m ó ^  
d o p ro w a d z ić  do w y k s z ta łc e n ia  
się ta m  ró ż n y c h  o rg a n iz m ó w  ż y ­
w y c h . M ogą to  być  is to ty  o 
znacznym  s top n iu  in te lig e n c ji,  
d o ró w n u ją c e  lu b  n a w e t p rze ­
w yższa jące  poz iom  m ieszka ńcó w  
naszego g lobu ...

—  U w a ż a m y  obecnie, że p o w ­
s tan ie  u k ła d ó w  p la n e ta rn y c h  je s t

w a ty c h  je g o m o ś c ió w  w  n ie n a g a n n ie  
z a p ra s o w a n y c h  g a r n i tu r a c h  z a n g ie l­
s k ie j  w e łn y . . .

P O Z A  K L U B A M I  życ ie  tow a  
rz y s k ie  Szczecina ro z k w ita  ta k ­
że w  k a w ia rn ia c h  —  ale o ty m  
p rz y  in n e j o ka z ji.

B. U H O C IA N O W IC Z

je d n y m  z e ta p ów  e w o lu c ji ty p o ­
w e j g w ia zdy . N ie  w id a ć  zatem  
żadnych  p ow o d ów , a by  s łońcu  i 
u k ła d o w i p lan e ta rn e m u  w o k ó ł 
S łońca  na leża ło  p rz y p is a ć  w y -  
r o n io n e  m ie jsce  z ja k ic h k o l­
w ie k  w zg lędów . W śród  10-° 
g w ia zd  p o w in n o  znaleźć się do­
s ta teczn ie  dużo u k ła d ó w  p la n e ­
ta rn y c h , choc iaż n ie  znam y jesz­
cze w ys ta rcza jąco  w a ru n k ó w  
i  p ra w id ło w o ś c i ic h  p o w s ta w a ­
n ia . W śród  n ic h  muszą być p la ­
nety , na k tó ry c h  w a ru n k i f iz y k o ­
chem iczne  k s z ta łto w a ły  się po ­
dobn ie  ja k  na Z ie m i. P rz y jm u ­
ją c , że p o w s ta n ie  życ ia  je s t p ra ­
w id ło w y m  e tapem  w  ro z w o ju  
m a te r ii na  d rodze  e w o lu c ji che­
m ic z n e j, a p o w s ta n ie  is to t ro ­
z u m n ych  —  p ra w id ło w y m  e ta ­
pem  e w o lu c ji b io lo g ic z n e j, m a­
m y  p ra w o  spodziew ać się, że na 
w ie lu  p la n e ta c h  is tn ie ją  in te l i ­
gen tne  is to ty . Z a k ła d a ją c  d a le j, 
że C Y W IL IZ A C J A  N A U K O W O - 
T E C H N IC Z N A  (C N T) s tw o rzo na  
na Z ie m i p rzez  lu d z i je s t ty p o ­
w a  i p rze c ię tn a , o ra z  że je j  ak­
tu a ln y  p oz io m  n a u k o w o -te c h ­
n ic z n y  może b jrć o s ią g n ię ty  po 
ty m  sa m ym  —  w  p rz y b liż e n iu  —  
czasie, m ożem y spodziew ać się, 
że w e  Wszechś w ie c ie  is tn ie je  
C N T  ta k  samo lu b  znaczn ie  w ię  
cs j zaaw ansow ana w  ro z w o ju  

n a u k o w o -te c h n ic z n y m  od naszej 
z ie m s k ie j c y w il iz a c j i.

C N T  m ożna z d e fin io w a ć  na 
p rz y k ła d  poprzez o dp ow ie dn io  
zaaw ansow any stan ra d io e le k tro ­
n ik i,  w  k tó ry m  je j  ro z w ó j je s t 
w y s ta rc z a ją c y : 1) do nad aw an ia  
syg na łó w  o ta k  duże j m ocy, aby 
m o g ły  one być odebrane  przez 
in n ą , n a jb liższą  i  podobn ie  lu b  
b a rd z ie j zaaw ansow aną C N T  o- 
ra z  2) do ode b ran ia  syg na łó w  o  
m in im a ln e j m ocy. pochodzących 
od  n a jb liż s z e j C N T .

B ardzo  g ru be  oszacowanie, w  
k tó reg o  ana lizę  n ie  będę tu  
w chodzić,, p ro w ad z i do  w n io sku , 
że je d n a  C N T  może p rzypadać

na 10° do 10,s g w ia z d  w e  
W szechśw iecie. O znacza to, że 
ś re d n ia  od leg łość m iędzy C N T  
w yn os i od k ilk u s e t do  w ie lu  ty ­
s ięcy la t  ś w ie tln y c h , może ona 
być  n a w e t p o ró w n y w a ln a  z ro z­
m ia ra m i G a la k ty k i.  Ja k  w id z i­
m y  w i^ c , z p ro b le m e m  C N T  w ią  
żą się następu jące  s p ra w y : 1) ich  
is tn ie n ie  w  św ię c ie  p rzes łanek 
a s tronom jczno  -  f iz y k o  -  chem icz­
n ych, 2) ic h  ro z w o ju  od  e w o lu ­
c j i  chem iczne j poprzez b io log icz ­
ną do is to t ro z u m n y c h  i  następ­
n ie  —  do w y tw o rz e n ia  C N T . 3) 
ic h  w y k ry c ia  i  n a w ią z a n ia  łą cz­
ności z n im i.

T a k  w ię c  rzecz w  ty m  —  ko n ­
ty n u u je  doc. S ub o to w icz  —  aby 
n ie  ty lk o  poznać n au kow e  m oż­
liw o ś c i życ ia  na in n y c h  p lan e ­
tach , a le  także  p rzyg o to w ać się 
na  ew en tua lność  porozu m ie w a ­
n ia  się z m ieszka ńca m i od leg ­
ły c h  g a la k ty k . Nasza c y w iliz a c ja  
p o w in n a  w yp ra co w a ć  ta k i sy­
s tem  o d p o w ie d n io  wcześnie, 
gdyż z pew nością  p rze sy łan ie  sy 
g na ło  w  w  p rze s trzen i m iędzy­
g w ie zdn e j będzie  w ym ag a ło  d łu  
g iego  okresu  czasu. Z a ją łe m  się 
w ię c  w  sw ych  b adan iach  n au ko ­
w y c h  p ro b le m a m i teo re tycznym i 
i  w a ru n k a m i te c h n ic z n y m i, ja ­
k ie  m uszą być  spełn ione, a by  
m ożna b y ło  naw iązać  bezpośre­
d n ie  k o n ta k ty  w  p rze s trzen i 
kosm iczne j. A n a liz a  ty c h  zagad­
n ie ń  d a ła  podstaw ę  do p ew n ych  
p ra k ty c z n y c h  w n io s k ó w . Np. w y  
d a je  się, że m ożna b y  w  ty m  
ce lu  zastosować syg na ły  e le k tro ­
m agnetyczne  i  n e u trin o w e .

(B N -T  P A P )

K r z y ż ó w k a  n r  2 9
P O Z IO M O : 1. D o k u c z l iw y  o w a d , 5.

K la m r a  s p in a ją c a  m u r y ,  8. W y n ik ,  
r e z u lt a t ,  9. Z m n ie js z a n ie  s ię  ro z m ia ­
r ó w  n p . tk a n e k ,  10. w  d a w n e j P o ls c e  
k r ó l  w y b r a n y ,  11. A u to r  „ N o r y ” , 
14. C ze ska  z ło tó w k a ,  17. R o d z a j z e b ra ­
n ia ,  20. P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  o l i c z ­
b ie  a t .  3, 21. O d z n a c z e n ia  o l im p i js k ie ,  
22. K a s lr a t ,  23. P r a w y  d o p ły w  R o ­
d a n u , 24. B iu r o  f a b r y k i  lu b  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o , 27. S t ra te g , 
31. W s p ó łc z e s n y  k o c z o w n ik ,  33. D u ż o  
g o  n a  p la ż y ,  34. W s c h o d n ia  d y n ia ,  
35. W it k a ,  36. K w i t n ie  t y l k o  ra z , 
37. P ie rw s z y  r e js  w  K o s m o s ie .

P IO N O W O : 1. G r z y b  k o ż la r z ,  2. R o ­
d z a j t o n a c j i  m u z y c z n e j,  3. M o r s k i  
r o z b ó jn ik ,  4. D a w n ie j  m ie s z k a n ie c

Paragraf i życie

Oskarżony i oskarżyciel
M IE J S C A  O S K A R Ż O N E G O  I  O S K A R Ż Y C IE L A  S Ą  N A  S A L I 

S Ą D O W E J D O K Ł A D N IE  R O Z D Z IE L O N E . A L E  C Z Y  C H O D Z I 
T Y L K O  O M IE J S C A . N A  K T Ó R Y C H  S IE D Z Ą ?  C Z Y  N IE  G R O ­

Z I  IM  C Z A S E M  P O M IE S Z A N IE  R Ó L?

M A R IA  W . za m e ld o w a ła  w  
K o m e n d z ie  M O , że zosta ła  p o b i­
ta  i  ob rażona  p rzez  A n to n ie ­
go K . A  p on ie w a ż do m e ld u n k u  
załączone b y ło  ś w ia d e c tw o  le ­
k a rs k ie , p rz e c iw k o  A n to n ie m u  
wszczęte zosta ło  dochodzenie.

N a dziedzińcu kw idzyńskiego zam ku

(C A F )

A le  w  d w a  ty g o d n ie  p óźn ie j 
P re z y d iu m  M R N  z a w ia d o m iło  
P ro k u ra tu rę ,  że M a r ia  W . d o p u ­
śc iła  się c z y n n e j n ap aśc i na k ie ­
ro w n ik a  szko ły , A n to n ie g o  K . z 
p o w o d u  p e łn ie n ia  p rzez n iego  
o b o w ią z k ó w  s łu żbo w ych .

A  z obu m e ld u n k ó w  w y n ik a ło , 
że ch od z i o to  sam o za jśc ie . T o ­
też p ro k u ra tu ra  p o łą c z y ła  ob ie  
s p ra w y  i  p rz e p ro w a d z iła  łączne  
dochodzenie . R e z u lta te m  b y ło  
w p ra w d z ie  uznan ie , że cz y n y  za­
rzu ca ne  M a r i i  W . i  A n to n ie ­
m u  K .  n a d a ją  s ię ,d j>  śc ig an ia  
ty lk o  z oska rżen ia  p ry w a tn e g o , 
ty m  n ie m n ie j je d n a k  p ro k u ra tu ­
ra  p rze ka za ła  m a te r ia ły  docho­
d zen ia  ja k o  je d n ą  sp ra w ę  do 
sądu  p o w ia to w e go .

P o m iń m y  k w e s tię  s łuszności 
czy  n ies łuszn o śc i d e c y z ji o p r y ­
w a tn o -s k a rg o w y m  ch a ra k te rz e  
p rocesu  .Is to tn a  je s t s y tu a c ja , w  
k tó re j o bo je  z a in te re s o w a n i s ta li 
się w  je d n e j sp ra w ie  ró w n ocze ­
śn ie  i  o s k a rż y c ie la m i i  o ska rżo ­
n y m i.  T a k  w ła ś n ie  p o tra k to w a ł 
s tro n y  sąd p o w ia to w y , w z y w a ­
ją c  M a r ię  V /. i  A n to n ie g o  K . —  
ja k o  o s k a rż y c ie li p ry w a tn y c h  —  
do w p ła c e n ia  z a lic z k i na  postę­
p o w a n ie  sądowe.

D e c y z ja  ta  zo s ta ła  je d n a k  
sp ro s to w a na  p rze z  Sąd N a jw y ż ­
szy, k tó r y  p rz y p o m n ia ł pod s ta ­
w o w ą  zasadę p ra w n ą , zgodnie  z 
k tó rą  w  p o s tę p o w a n iu  k a rn y m  
w  je d n e j s p ra w ie  n ie  m ogą w y ­
stępow ać d w ie  osoby w  p o d w ó j­
n e j ro l i ,  a m ia n o w ic ie  je d n o ­
cześnie w  r o l i  o s k a rż y c ie la  i  o - 
skarżonego. S y tu a c ję  tę  —  
s tw ie rd z ił d a le j Sąd N a jw y ż s z y  
—  s tw o rz y ła  w  dochodzen iu  p ro ­
k u ra tu ra  ,a le  o b o w ią z k ie m  sądu 
p o w ia to w e g o  b y ło  n a p ra w ie n ie  
tego  b łęd u .

J A N  W O L S K I

I r a n u ,  5. G re c k a  M in e r w a ,  6. D o  p is a ­
n ia  n a  ta b l ic y ,  7. M a łe  s a m o c h o d y , 
12. A r c h ip e la g  w  z a ch . c zę śc i M ’o rz a  
Ś ró d z ie m n e g o , 13. N a z w a  s z e re g u  b lo ­
k ó w  i  u k ła d ó w  p a ń s tw  im p e r ia l is ty c z ­
n y c h ,  15. O s ta tn ia  l i t e r a  a l fa b e tu  g re c  
k ie g o ,  16. N a jn o w s z y  k ie r u n e k  w  
s z tu c e  k la s y c z n e j ,  18. P la c  ta rg o w y ,  
19. P r z y k r y w a ją  d o m y , 24. S u szo n e  
ją d r a  o rz e c h ó w  k o k o s o w y c h , 25. J e ­
z io r o  w  p łd . - w s c h ó d .  A f r y c e ,  26. N a ­
t u r a ln y  ż ó ł t y  b a r w n ik ,  28. D u ż a  b a ­
r y łk a ,  29. W ę g ie rs k ie  w in o  d e s e ro w e , 
30. P o w a b , c z a r , 32. S łu ż y  d o  o p a t r u n ­
k ó w .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  
a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m in ie  d o  24 
b m . z a d n o ta c ją  n a  k o p e r c ie  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  29” .

P o z io m o : O k o p , szo p a , o d m o w a , 
U r a l .  la s k a , k o p a r k a ,  a n o , sz o k , k a d r ,  
be z , lo t ,  E g o n , A d d a , m u r ,  A la b a m a , 
a k a n t ,  A n n a , O z y ry s , k a t a r ,  A k r a .

P io n o w o :  K a r ,  p o lo ,  k o b r a ,  s a la ­
m a n d ra , p ik ,  u d o , a k ; :s z e r ia ,  s z a r la ­
ta n , a p o s t ro fa ,  p r o w o k a to r ,  b o m b a , 
b a d y ’ m asa , k r a .  N e r .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  M a ­
r ia  K w ia t k o w s k a  — S z c z e c in , u l .  L e sz  
c z y ń s k ie g o  85, J ó z e f T u s z y ń s k i 
G o le n ió w ,  u l .  D r z y m a ły  9 i  K r y s ty n a  
K o p e ć  — S z c z e c in , u l .  K r .  K o r .  P o l­
s k ie j  9/2.

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  r e d a k ­
c j i ,  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  
p o k ó j  n r  53.

Ale sałata...!
PO  1,5— 2 kg  w a ż y ły  g łó w k i 

s a ła ty  p rz y w ie z io n e  k tó regoś  
d n ia  na ta rg  do K ie lc . W y h o ­
d o w a ł je  je de n  z o g ro d n ik ó w  
w  Z a le s iu , s tosu ją c  nowoczes­
ną, przez s ieb ie  opracow aną  
m e todę  rozsadzania  p ra w ie  ju ż  
d o jrz e w a ją c y c h  sadzonek.
O g ro d n ik  ó w  w y s ła ł opis sw e j 
m e to d y  do In s ty tu tu  O g ro - 
d o w n ic tw a  w  W a rsza w ie  z 
p rośbą  o o p in ię  n a u k o w c ó w  
w  te j s p ra w ie , (a ł)

—  N ie , m ó j d ro g i!  Po jo d z ie  -  
m y  tu !

N A  szczeciński s p e k ta k l 
w  T e le w iz y jn y m  F e s tiio a lu  
T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h  o - 
c z e k iw a liś m y  z ta k im  za in te  
re so w an ie m  ja k  s y m p a ty c y  
s p o rtu  na tra n s m is ję  z M o n ­
tre a lu . I  je d n i i  d ru d z y  do-‘ 
z n a li pew nego zaw odu. O 
s p o rto w ca ch  p o w ie m y  sobie  
p ó ź n ie j —  te ra z  z a jm ijm y  się 
te le w iz y jn ą  w e rs ją  „O te l la ” . 
B y ł to  d u ż y  w y s iłe k , z a ró w ­
no d la  zespołu a k to rs k ie g o , 
ja k  i  e k ip y  re a liz a to r  s k ie j —  
to  fa k t .  N ie w ą tp liw ą  wagę  
tego p rze ds ię w z ię c ia  p o d k re -  
ś la  u d z ia ł re p o rte ró w  k u r ie ­
ro w e go  d z ia łu  m ie js k ie g o  na  
„p la c u  b o ju ”  o raz  ic h  sążn i­
sta re la c ja  na s tro n ie  8 n i­
n ie jszego  p ism a. T a m  też  
zna jdą  C z y te ln ic y  w s zys tk ie  
(n ie m a l) n a zw iska  ty c h  dz ię ­
k i  k tó ry m  p rze ds ta w ie n ie  
szczecińskie  t r a f i ło  bez w ię k  
szych z g rz y tó w  i  za k łóceń  na  
o gó lnopo lską  antenę . Czy je d  
n a k  b y ło  ono in te resu ją ce , 
czy p as jo n ow a ło  nas, n ie  
p o z w a la ją c  ode jść od o d b io r  
n ik ó w ?  T rzeba  sobie  p ow ie ­
dzieć, iż  d o s to jn y  „O te l lo ”  za 
g u b ił się n ieco n a  m a ły m  e k ra  
n ie , że te n  w ie lk i  k la syczny  
d ra m a t n ie  p o t ra f i ł  nas p rze ją ć  
i  w c ią g ną ć . U p a tru ję  tego  
p rzyczyn ę  w  je d n y m , zasadni 
czym  m om encie  (p ią tk o w e g o ) 
s p e k ta k lu  —  że b y ło  to  p r z e  
n i e s i e n i e  z  T e a tru  W sp ó ł 
czesnego, z zachow an iem  
w s z e lk ic h  re g u ł g ry  o b o w ią ­
z u ją cych  na  p r a w d z i w e j  
scenie te a tra ln e j i  w ie rn o ś c i 
re ż y s e rs k ie j ko n c e p c ji, a n ie  
a d a p ta c ja  te le w iz y jn a , nada  
w a na  ze s tud ia . D o d a tk o w y m  
;m om entem , k tó r y  w  ja k im ś  
s to p n iu  w a ż y ł na  o db io rze  te  
le w iz y jn y m , b y ła  te a tra ln a  
sce no gra fia , k tó re j m rocznoś  
c i b y n a jm n ie j n ie  s p rz y ja ły  
p e rc e p c ji obrazu . O czyw iśc ie  
n a jm ocn ie jszą  s tro ną  tego  
w ie c z o ru  te a tra ln e g o  b y ło  
a k to rs tw o  —  z n a k o m ic i W ło  
d z im ie rz  B e d n a rs k i i  A n d rz e j 
K o p ic z y ń s k i p rz e w o d z ili lic z  
n e j staw ce. Co p ra w d a  w  
n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h , n ie  
w ie rz ą c  w ła s n y m  uszom , s ly  
sze liśm y coś w  ro d z a ju  sepie  
n ie n ia  a le  osta teczn ie  po łoży  
liś m u  to  na  k a rb  te le w iz y jn e j 
te c h n ik i ( tru d n o ś c i z ro z m ie ­
szczeniem  m ik ro fo n ó w  w  
n ie z b y t w d z ię c z n y m  do ta ­
k ic h  o p e ra c ji p ud le  sceny).

„O te l lo ”  b y ł p ią ty m , je ś li 
się n ie  m y lę , szczec ińsk im  
p rze d s ta w ie n ie m  te a tra ln y m  
na o g ó ln o p o ls k ie j a n te n ie  
T V  w  ty m  ro k u . P ią ty m  a le  
n ie  o s ta tn im . C ze kam y na na  
stępne...

*  •  *
K A N A D A  je s t o jczyzną  

h oke ja . To  b y ło  w id a ć  gdy  
o g ląda ło  się za re je s tro w a n ą  
na taśm ie  tra n s m is ję  z dosyć  
d z iw nego  i  tro chę  „z a  uszy  
c iągn ię tego ”  m eczu  E u rop a —  
A m e ry k a . E k ip a  re a liz a to r-  
ska w  d a le k im  M o n tre a lu , 
gdzie  s ię  to  s p o tka n ie  o db y ­
w a ło  w y k a z a ła  żenu jąco  s ła ­
bą zna jom ość le k k o a t le ty k i,  
a ra c z e j p ra w id e ł i  re g u ł rzą  
dzących  w id o w is k ie m  zw a ­
n y m  m eczem  l.  a. W  efeKcie  
o trz y m a liś m y  w ie lo g o d z in n e ­
go tas iem ca, k tó reg o  n ie  u ra  
to w a ły  n a w e t p ozo ry  —  czy­
n ione  p rzez  spraw ozdaw cę  —  
b ezp ośred n ie j t ra n s m is ji,  gdyż  

w szys tko  przec ież dobrze  ju ż  
w s z y s tk im  b y ło  znane. R e la ­
c ja , k tó rą  s e rw o w a ła  nam  
E u ro w iz ja , o kaza ła  się ty le ż  
n ud na  co d e s tru k c y jn a . „Z b u  
rz y ła ”  doszczętnie  c a ły  p ią t­
k o w y  p ro g ra m , a n a jb a r­
d z ie j zaw iedz ione  b y ły  oczy­
w iś c ie  dz iec i, k tó re  n ie  zoba­
c z y ły  „R o b in  H ooda”  a n i 
„G ą s k i B a lb in k i” . J a k  im  to  
T V  w y n a g ro d z i?

V O X

A



spam STRONA 6K
Pogoń —Śląsk 2:0

starczyłoOddechy
ty lk o  ma 2 3  m inut

C zy to  w e eke n do w a  sobota, czy ja k ie ś  in ne  p rz y c z y n y  (m o ­
le  p rzeczucie  n ie  n a jle p s z e j fo rm y  szczecińsk ich  p u p iló w ) 
s p ra w iły ,  że na  in a u g u ra c y jn y  m ecz i- I ig o w c ó w :  P ogon i i  Ś lą ­
s k a  na s tad io n  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  p rz y b y ło  ty lk o  ok. 10 
ly s . w id z ó w . Zas ia d łszy  na  ła w a c h  p o w ita l i  k u r tu a z y jn y m i 
b ra w a m i zespoły w  n a s tę p u ją cych  s k ła da ch :

K e m y  m i s t r z o w s k i  t y t u ł ?
m m m w * * * * » ?

U  L IG A

W  sobotę ro ze g ra n o  t r z y  m e 
ése drugie? k o le jk i  ro z g ry w e k  
0  m is trz o s tw o  I I  l ig i  p i łk a r ­
s k ie j.

A  o to  w y n ik i:
L o tn ik  W r .  L ech  Poz. 1:1 (1:1) 
H u tn ik  N . H . -—  C ra c o v ia  0:0 
O lim p ia  Poz.— S ta r t  Ł .  1:0 (0:0)

W  Trzebieży
Olsztyn na czele

W C Z O R A J, PO  6 D N IA C H  
Z M A G A Ń  za kończy ła  s ię  w  

b ieży, na Z a le w ie  Szcze­
c iń s k im  n a jw ię k s z a  o gó ln op o l­
ska  im p re z a  żeg la rska  —  IV  
O gó lnopo lska  S pa rta k iad a . W  
w a lc e  o m eda le  i  m is trz o w s k ie  
t y tu ły  o raz  zw yc ię s tw o  d ru ż y ­
now e  uczes tn iczy ło  b lis k o  200 
za łóg na  „C ad e ta ch ” , „H o rn e ­
ta ch ” , „F in n a c h ”  i  „L a ta ją c y c h  
H o le n d ra c h ” .

W a lk a , szczególn ie  w  o s ta t­
n im  b iegu , w  p ią te k , b y ła  n ie ­
z w y k le  in te resu ją ca . W ia ł s il­
n y , p o ry w is ty  w ia t r ,  w  s k a li 
Od 4 do  5 st. B ea u fo rta .

A  ju ż  w  sobotę, na u ro czy ­
stość w ręcze n ia  nag ró d  i  og ło ­
szenia  o f ic ja ln y c h  w y n ik ó w  
w y jr z a ło  słońce. W  k lasach  ło ­
d z i, oprócz „C a d e tó w ”  zw yc ię ­
ż y l i  fa w o ry c i,  w  „C a d e ta ch " 
żeg la rze  n iezn a n i z  m łodych  
© środków , m . in . K osza lina , 
K ie lc .

W  k la s ie  „L a ta ją c y  H o le n ­
d e r”  t y tu ł  m is trz a  P o lsk i i  m i­
s trza  S p a rta k ia d y  zd ob y ł 17-let 
n i Józef P IO T R O W S K I z k lu ­
b u  „O r lę ”  Szczecinek. K o le jn e  
m ie js c a  z a ję l i:  Leon  W ró b e l z 
W a rsza w y  i  Tom asz B u d h ic k i 
z  K o sza lin a , nasz n a jlep szy  
*C a de c ia rz ”  M a re k  M IR S K I 
z a ją ł m ie jsce  22. W  „F in n a c h ”  
na jlep szy  o kaza ł się A n d rz e j 
R Y M K IE W IC Z  z  W arszaw y. W  
^ K o m e ta c h ”  w y g ra ł A n d rz e j 
K O C H A Ń S K I z W a rszaw y, w  
s,FD”  zaś R om an S Z A D Z IE W - 
S K I z O lsz tyna . N asi z a ję l i n a j 
lepsze m ie jsca  w  „H o rn e ta c h ” . 
P A S Z E K  b y ł 13, a Z IM N IC K I  
—  18.

W  p u n k t a c j i  w o je w ó d z tw  p ie r w ­
sze m ie js c e  z a ją ł  O ls z ty n  p rz e d  
P o z n a n ie m , S z c z e c in  u p la s o w a ł s ię  
n a  V in  m ie js c u .  W  p io n a c h  s p o r ­
to w y c h  p ie rw s z e  m ie js c e  p r z y p a ­
d ło  C R Z Z  p rz e d  A Z S  i  S K S . (d y m )

Imprezy sportowe
9.00 —  s ta d io n  A r k o n i i  — s ie r p ­

n io w a  s p a r ta k ia d a  m ię d ? y k o lo m j-  
na .

16.00 — t o r  m o to c ro s s o w y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  —  X I I  ( o s ta tn ia )  
e l im in a c ja  d o  M o to c ro s s o w y c h  M is  
t r z o s tw  Ś w ia ta  w  k la s ie  250 c c m t

17.30 — m e cz  o m is t r z o s tw o  I H  l i  
g i  p i ł k a r s k ie j :  D ą b  —  B a ł t y k  G d y

P i ł k a r s k i  P u c h a r  P o ls k i  
D o l ic e :  L Z S  D o l ic e  —  C z a rn i 

B zcze c in .
B a r l in e k :  P o g o ń  I  —  P » jęo ń  I I  
G r y f ic e :  S p a r ta  —  Ś w ia to w id  

Ł o b e z .

P O G O Ń : B ia łe k ,  F o lb r y c h t ,  F i j a ł ­
k o w s k i ,  J a tc z a k ,  P ta s z y ń s k i,  M a ­
ś la n k a , Ł o w k is ,  K a s z te la n , K ie le c ,  
G a c k a , K r z y s to l ik .

S L Ą S K :  M a s h e li i,  T y ń s k i ,  S>e- 
g e r t ,  P ia n k o , P e te re k ,  P o re m b a , 
W iś n ie w s k i,  C z a rn e c k i,  J a k u b c z y k ,  
C m ik ic w ic z ,  G ło w a c k i.

J u ż  w  p ie rw s z y c h  m in u ta c h  na sza  
k u r tu a z ja  z a m ie n i ła  s ię  w  a p ro b a tę , 
b o w ie m  p o r to w c y  o s t ro  z a b r a l i  s ię  
do  r o b o ty ,  z  m ie js c a  s p y c h a ją c  
w ro c ła w ia n  d o  c a łk o w it e j  i  c h a o ­
ty c z n e j d e fe n s y w y .  S z y b k ie  a k c je ,  
w e rw a , czase m  w rę c z  m ło d z ie ń c z y  
a n im u s z  w y w o łu ją  g o r ą c y  d o p in g , 
n a  fa la c h  k tó r e g o  n ie s ie n i  K R Z Y ­
S T O L IK  z  K IE L C E M  i n i c ju ją  w  
5 m in .  p o m y s ło w ą  a k c ję ,  z a k o ń c z o ­
n ą  ła d n y m  d o c e n tr o w a n ie m  K r z y -  
s to l ik a  i  p r z y to m n ą  „ d o b i t k ą ”  
K IE L C  A .  S ta ło  s ię  — P o g o ń  s t r z e ­
l i ł a  ( ja k  s ię  o k a z a ło  p ó ź n ie j)  p ie r w ­
szą b r a m k ę  w  te g o ro c z n y c h  r o z ­
g r y w k a c h  e k s t ra k la s y .  P s y c h o lo ­
g ic z n ie  w a ż n y  m o m e n t w y k o r z y s tu ­
ją  s z c z e c in ia n ie  d o  d a ls z y c h  z a g ra ń  
i  a k c j i .  Im p o n u ją  w  ty m  czas ie  
s z y b k o ś c ią , go szczą c  n ie m a l be z  
p r z e r w y  p o d  b r a m k ą  Ś lą s k a , 
d z iw  b ie rz e , j a k  b a rd z o  n ie p o ra d n i  
są  w  t y m  cza s ie  w ro c ła w ia n ie .  N a  
d r u g ą  b r a m k ę  m u s ie l iś m y  p o c z e k a ć  
je s z c z e  17 m in u t ,  k ie d y  to  w  p o d z ię ­
ce  za  p o p r z e d n ią  s y tu a c ję  c e n tr o ­
w a ł  K IE L E C , a  g o la  s t r z e l i ł  K R Z Y ­
S T O L IK .  A le  j  u ż  w ó w c z a s  w  te j  
„ m a s z y n c e ”  z a c z ę ło  s ię  coś p su ć . 
P o d a n ia  s ta ły  s ię  m n ie j  c e ln e , z ro ­
z u m ie n ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  fo r m a ­
c ja c h  m n ie j  p r e c y z y jn e ,  z a w o d z ić  
z a c z ę ła  p o m y s ło w o ś ć  z a g ra ń  i  d a l­
sze b r a m k i ,  k t ó r y c h  b y l iś m y  p e w n i,  
n ie  p a d a ły .  M im o , że  p r z e c iw n ik  
n a d a l je s z c z e  n ie  b y ł  g r o ź n y .  I  ta k ,  
p r z y  w y ra ź n e j  p rz e w a d z e  P o g o n i do  
p r z e r w y  p s u ł s ię  p o z io m  m e c z u  
n a s t r o je  n a  w id o w n i .

G d y  o d p o c z n ą , z n ó w  ru s z ą  — k o ­
le jn a  n a d z ie ja .  P o  p r z e r w ie  je d n a k  
o b ra z  s ię  z m ie n i ł .  C o ra z  c z ę ś c ie j do 
g ło s u  z a c z ę l i  d o c h o d z ić  p i łk a r z e  
Ś lą s k a , z a g ra ż a ją c  o d  cza su  d o  cza­
su  c e ln y m i i  s i l n y m i  s t r z a ła m i 
B ia łk o w i.  T e n  je d n a k  b y ł  n a  p o s te ­
r u n k u .  I  z n ó w  ja k  w  p o p r z e d n im  
se z o n ie , k ib ic e  n a  t r y b u n a c h  z n a le ­
ź l i  m n ó s tw o  o k a z j i  d o  k r y t y k i .  P o ­
g o ń  b o w ie m  s ta n o w iła  j u ż  t y lk o  
z e s p ó ł I I  p rz e d w c z e ś n ie  z m ę c z o n y c h  
p i łk a r z y ,  c h a o ty c z n ie  b ie g a ją c y c n  
po  m u r a w ie  i  n ie  u m ie ją c y c h  s k le ­
c ić  p o m y s ło w y c h  a k c j i ,  a  t y m  b a r ­
d z ie j c e ln ie  s t r z e l ić .  Ż a l  b y ło  p a ­
t r z e ć  n a  b e z s k u te c z n e  w y s i łk i  IC rz y -  
s to l ik a ,  K ie lc a  c z y  G a c k i,  j e d y ­
n y c h  ja s n y c h  p u n k t ó w  d r u ż y n y .  N a 
b o is k u  t w o r z y ł y  s ię  o g ro m n e  „ w y r ­
w y ” , w  k tó r e  na  czas n ie  p o t r a f i l i  
w e jś ć  p o m o c n ic y .  C o  g o rsze , w  sze­
r e g i  o b r o n y  w k r a d ły  s ię  a ż  m o m e n ­
ta m i w rę c z  p ta n ik a rs k ie  n a s t r o je ,  
k tó r y m  ze s k u t k ie m  p r z e c iw s ta w ia ł  
s ię  je d y n ie  F O L B R Y C H T . N a w e t 
o s ta tn i,  k i l k u m in u t o w y  z r y w  p o r ­
to w c ó w , k t ó r y  m ó g ł p r z y n ie ś ć  p o d ­
w y ż s z e n ie  w y n ik u ,  n ie  b y ł  f in is z e m  
im p o n u ją c y m .  W  s u m ie , zw ła s z c z a  
w  d r u g ie j  p o ło w ie  m e c z u , ty u o w a  
l ig o w a  „ m ło c k a ” . A n o ,  t o  p rz e c ie ż  
c za s  ż n iw .  (y)

C h yba  H A L M A N O W I, k tó r y  w c z o ra j 
w  p o łu d n ie  z ja w ił się w  Szczecinie. W  do­
tychcza so w ych  b o w ie m  e lim in a c ja c h  m o ­
tocrosso w ych  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  k la s ie  
259 ccm , Szwed z d o ła ł nag ro m a dz ić  ta k ą  
lic z b ę  p u n k tó w , że ty lk o  w ie lk i pech lu b  
n ie u d o ln a  ja zd a  (n ie  do p om yś len ia ) m o ­
g ły b y  m u  odebrać zasłużone p ra w o  do 
m is trz o w s k ie g o  ty tu łu ,  (^sta teczn ie  p rze ­
k o n a m y  s ię  o ty m  dziś o godz. 16.00, k ie ­
d y  na  s ta rc ie  ' s taną  maszymy trz y d z ie s tu  
k i lk u  z a w o d n ik ó w  z k ilk u n a s tu  p a ń s tw  
E u ro p y . Z  pew nością  będzie to  c ie kaw a  
w a lk a !

W c z o ra j w  S zczecin ie  s ta w il i  s ię  ju ż  
n ie m a l w szyscy zg łoszeni do im p re z y . 
W c z o ra j też k ie ro w n ic tw o  nasze j e k ip y  
u s ta liło  s k ła d  d ru ż y n y  p o ls k ie j,  w  k tó re j 
p o ja d ą : A n d rz e j O L S Z E W S K I, Eugeniusz 

S T R Ą C Z E K , Z b ig n ie w  R U T K O W S K I, 
Janusz P A T Y C Z E K  i  B og u s ław  U R B A ­
N IA K .

Znakomite 
rezultaty 

pływaków USA
D w a  z n a k o m ite  r e z u lt a t y  p a d ły  

w  p ie rw s z y m  d n iu  r o z g ry w a n y c h  
w  C h ic a g o  p ły w a c k ic h  m is t r z o s tw  
U S A . M a r k  S P IT Z  w  w y ś c ig u  n a  
100 m  s t.  m o t .  o s ią g n ą ł r e z u lt a t  
56,7. O f i c ja ln y  r e k o r d  ś w ia ta  n a  
t y m  d y s ta n s ie  n a le ż y  d o  A r g e n ty n  
C7.yka N ic o la o  i  w y n o s i  57,0, a le  
1 7 - le tn i S p itz  o s ią g n ą ł ju ż  d w u ­
k r o tn ie  56,3.

D r u g i  r e z u lt a t ,  le p s z y  o d  o f ic j a l ­
n e g o  r e k o r d u  ś w ia ta  u z y s k a ł G re g  
C H A R L T O N  n a  400 m  s t.  d o w .  — 
4.GS.8. S p itz  m ia ł  ju ż  czas o se­
k u n d ę  le p s z y  o d  C h a r lto n a ,  a le  
n ie  z o s ta ł o n  je szcze  z a tw ie rd z o ­

n y  ja k o  r e k o r d  ś w ia ta .

Co słychać?

Na turniej do Gruzji
Co s łychać?  —  na t ra d y c y jn e  p y ta n ia  

o d p ow ia da  k ie ro w n ik  k lu b u  A rk o n ii ,  
E d m u n d  B U R Y .

—  R u ch  w  ,in te re s ie ” , dziś zaczynają ' 
b o je  p iłk a rz e  na t ru d n y m  te re n ie  w  
G da ń sku , a le  m y  jes teśm y  jeszcze p od  
w ra ż a n ie m  m is trz o w s k ie g o  t y tu łu  na ­
szych  w a te rp o lis tó w . Sukces ten  m a  ju ż  
sw o je  dalsze re p e rk u s je  —  d ru ż y n a  p i łk i  
w o d n e j A rk o n ii ,  w  n a g ro dę  za t y tu ł  m i­
s trz a  w y je d z ie  w e  w rz e ś n iu  do p ię k n e j 
G ru z ji,  gdz ie  re p reze n to w a ć  będzie  G w a r 
d ię  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  m is trz o s tw a c h  
zrzeszenia  D yn am o. W y ją tk o w o  cenne 
w y ró ż n ie n ie , choć za razem  i  o d p o w ie ­
dz ia lność  —  ta m  trzeba  będzie  tw a rd o  
w a lczyć ... (T a K )

HfpziiT ze Starówki
wsrsrat Puchar Lata

W  p ią te k  i  sobotę na s ta d io - g ra ł z „W a rm ią ”  z  D ą b ia  (u L  
nach  A rk o n ii  i  P ogoni ro z g ry - W a rm iń s k a ) 1:0. 
w a ne  b y ły  f in a ło w e  mecze tzw .
szczecińskiego P uch a ru  L a ta , W czo ra j n a to m ia s t, p rze d  mę­
c z y li w a kacy jne g o  tu rn ie ju  d ra  czem  I  l ig i  w  w a lc e  o  I I I  i  IV , 
żyn  p o d w ó rk o w y c h , o rg a n iz o - m ie jsce  „S o tte ns ” , p o k o n a ł 
w a ne g o  p rzez naszą re d akc ję , „W a rm ię ”  3:2, zaś w  m eczu o  
A rk o n ię , C za rnych  i  Pogoń. W  m is trz o w s k i t y tu ł  „N A P R Z Ó D ”  
p ią te k , w  p ie rw szych  m eczach w y g ra ł z „F a ra o n e m ”  s trze la jąc , 
na  b ło tn is ty m  b o isku  po b urzy , po  re m is ie  (0:0) w ię c e j ce lnych  
„F a ra o n ”  (ch ło pcy  z Pogodna rz u tó w  ka rn ych .
—  u l. B o jk i)  p o k o n a li „S o ttens”  P rz y p o m n ijm y , że w  naszej 
(zespół z  aL W o jska  P o lsk iego) im p re z ie  u d z ia ł w z ię ło  łą czn ie  
3:2, zaś „N a p rz ó d ”  ze S ta ró w k i ponad  300 ch łop có w  z  różnych ' 
(d ru żyna  z p l. M a ria ck ie go ) w y  d z ie ln ic  m iasta . (T a K )
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—  To  d z iw n a  h is to r ia  —  c ią g n ą ł w  z a m y ś le n iu  B a rk e r  —-  
od d aw n a  ta k ie j n ie  m ie liś m y .  —  W sta ł o dsu w a ją c  się 
od b iu rk a , o k tó re  b y ł o p a rty .

—  D a j m i znać, ja k  ty lk o  M u llin s  w ró c i.  Je że li p rz y ­
n ies ie  pochew kę,, w te d y  opow ieść p a n i W a llis  zostan ie  
p o tw ie rd z o n a . L a m o n t m a być p rz y w ie z io n y  tu  ju t ro ,  
p ra w da ?  W te d y  ją  p rz e s łu c h a m y  o fic ja ln ie .  —  I  w ysze d ł 
z o s ta w ia ją c  G ra n ia  samego.

G ra n t o tw o rz y ł b iu rk o  w y jm u ją c  b roszkę i  sz ty le t. P ra w  
da, te raz  k ie d y  ją  zna ł, b y ła  ta k a  p ro s ta . A le  g d y b y  p a n i 
W a llis  n ie  p rzysz ła ... G d y b y  ta  k o b ie ta  w  sw ym  sza leńs tw ie  
n ie  z a ch o w a ła  c ie n ia  uczc iw o śc i, s t łu m iłb y  sw o je  w ą tp l i­
w ośc i i  w  o p a rc iu  o dowodny d o p ro w a d z ił sp raw ę  do k o ń ­
ca, ja k  na  cenionego in s p e k to ra  W y d z ia łu  Ś ledczego p rz y ­
s ta ło . Z o s ta ł u ra to w a n y  od tego . W  o s ta tn ie j c h w il i  u ra to ­
w a ła  go uczc iw ość te j k o b ie ty .

Na je go  b iu r k u  le ż a ły  d w a  lśn iące  p rz e d m io ty . W  gasną­
c y m  ś w ie tle  d n ia  s z ty le t b łyszcza ł p o rozu m ie w a w cza , a  p e r­
ły  u ś m ie c h a ły  się n ieznaczn ie .

M y ś li in s p e k to ra  znów  w ró c i ły  do  p a n i W a llis . C zy  
b y ła  zd ro w a  na u m yś le ?  Jego zdaniem, ra c z e j ta k ,  choć

z m edycznego p u n k tu  w id z e n ia  zd rourie  psych iczne  za le­
ża ło  od ta k  d z iw n y c h  c z y n n ik ó w . N ie  m ożna zresztą  p rze­
w id z ie ć , ja k ie g o  zdan ia  będzie o n ie j  sp ec ja lis ta . A le  to  
n ie  je go  rzecz. O n sw o je  z ro b ił.  P rasa  o czyw iśc ie  zaata ­
k u je  z ha łasem  p o lic ję  z p o w o d u  z b y t pospiesznego areszto ­
w a n ia . W  S co tla n d  Y a rd z ie  n ie  p o tę p ią  go i  je g o  p ozyc ja  
za w od o w a  na  ty m  n ie  u c ie rp i.  T e ra z  w eźm ie  ten  w y m a rz o ­
n y  u r lo p . P o jedz ie  n a  ry b y  do S to ckb rid g e . A  m oże w ró c i 
do C a rn in n is h ?  D ry s d a le  z a p ro s ił go b ardzo  serdeczn ie , 
a w  rzece F in le y  p e łn o  te raz  będzie  łososi. N ie , za w ie le  
p rz y k ry c h  w sp om n ień  n a s u w a ło b y  s ię  na m yś l.

P o jedz ie  do  H a m p sh ire . B ędzie  ta m  ju ż  z ie lono , a k ie ­
d y  zn u d z i go le n iw a  rze ka  Test, po je źd z i sobie  ko n n o  lu b  
będzie  spacerow a ł.

Z a p u k a ł M u llin s . P rz y n ió s ł p och ew kę  od s z ty le tu  i  po­
ło ż y ł ją  na  b iu rk u .

—  B y ła  tam , gdzie  p o w ie d z ia ła , s ir .  A  tu  k lu cze  od d om u.
—  D z ię k u ję  w a m , M u llin s .  —  G ra n t w ło ż y ł s z ty le t do po­

k ro w c a  i  w s ta ł,  żeby go zan ieść do B a rk e r  a. T a k , p o je ­
dz ie  do H a m p s h ire . A le  k ie d y ś  o czyw iśc ie  o d w ie d z i ró w ­
n ież C a rn in n is h .

*  *  .*
L e ka rze  o rz e k li,  że p a n i W a llis  je s t c a łk o w ic ie  zd ro w a  

na u m y ś le  i  może s tanąć p rze d  sądem O ld  B a ile y , ro z ­
p ra w a  m a  s ię  odbyć jeszcze w  ty m  m ies ią cu . G ra n t je s t 
p rze kon an y , że je j  uda s ię  w y w in ą ć , a ja  je s te m  sk ło nn a  
w ie rz y ć  w  je go  nos. P ow iad a , że w  n aszym  k ra ju  ła w a  
p rz y s ię g ły c h  je s t ró w n ie  s e n tym e n ta ln a  co fra n c u s k a , a 
k ie d y  w y s łu c h a  h is to r y jk i  s ta ra n n ie  p rz y g o to w a n e j p rzez  
a d w o k a ta  p a n i W a llis  —  obecnie  jednego  z n a jlep szych  
o b roń ców  lo n d y ń s k ic h  —  w yp ła cze  sobie oczy ze w z ru ­
szen ia  i  n ie  skaże je j  na  śm ierć.

—  To b y ła  c ie kaw a  sp ra w a  —  p o w ie d z ia ła m  m u  k tó ­
regoś d n ia  —  a is  najc iekauysze w  ty m  w s z y s tk im , że n ie  
m a w  n ie j czarnego  c h a ra k te ru .

—  A n o  n ie  m a ! —  zg o d z ił się G ra n t z  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m  s k rz y w ie n ie m  ust.

C zy n a p ra w d ę  n ie  m a?

K O N IE C
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K Ę P IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  

W  K Ę P N IE ,
u l.  A r m i i  C ze rw o n e j 19, te l.  495

wykonule roboty 
z zakresu chemigrafii:
®  ta b lic z k i f irm o w e  i  zn am ionow e
®  ta b lic z k i in w e n ta ry z a c y jn e  
@ ska le
©  o bw o d y  d ru k o w a n e  
®  znaczk i n arzędz iow e, p a rk in g o w e  
@ ta b lic z k i bhp
©  w s ze lk ie  ko p ie  na  m a te r ia ła c h  

p o w ie rzo n ych .

T e rm in y  re a liza c j:i 30 — 40 d n i.

Ceny w g  obow iązu jącego ce nn ika .

P rze d s ię b io rs tw o zaw rze u m o w y

k o o p e ra c y jn e  na 1968 r. Z le ce n ia

p ro s im y  k ie ro w a ć na adres w /w .

9 s ie rp n ia  1967 r .  z m a rł tra g ic z n ie

Leon Grabarek
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  S zczecińsk ich  
O k rę g o w ych  Z a k ła d ó w  G azo w n ic ­

tw a  w  Szczecinie.

W y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

s k ła d a ją

D Y R E K C J A ,
S A M O R Z Ą D  R O B O T N IC Z Y

3189-K

D n ia  10 s ie rp n ia  1967 r .  z m a rła  po 
b a rd zo  k ró tk ic h  i  c ię żk ich  c ie rp ie ­
n iach  p rze żyw szy  la t  34 nasza d ro ­

ga i  n ieo d ża łow a n a  ko leża n ka

Łucja Sowińska
M Ę Ż O W I i  R O D Z IN IE  Z M A R Ł E J

w y ra z y  n a jw iększego  
w sp ó łczuc ia  i  ża lu

s k ła d a ją

k o le ż a n k i i  ko led zy  ze 
Szczecińskiego P rze ds ię b io rs tw a  

P ro d u k c ji L e ś n e j „L a s ”  
R e jo n  w  Szczecinie. 

___________________________ 3203-K

D n ia  10 s ie rp n ia  1967 x .  z m a rła

Łucja Sowińska
d łu g o le tn ia  i  w ie lc e  cen iona  p ra ­

co w n ica  S P P L  „L a s ”
R e jo n  w  Szczecinie.

M Ę Ż O W I i  R O D Z IN IE  Z M A R Ł E J  

w y ra z y  w sp ó łczuc ia

s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada Z a k ła d o w a  
i  P od s taw ow a  O rg an iza c ja  

P a r ty jn a
____________________ ___________ 3203-K

P R Z E T A R G
S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  U s łu g  P rz e m y s łu  T e re n o ­
w e g o  w  S z c z e c in ie , u l .  O d ro w ą ż a  1, I V  p ię t r o ,  
o g ła s z a ją  p r z e ta r g  n a  w y k o n a n ie  w  r o k u  
1967 68 ca 100 000 s z t. k o m p le tó w  p o k r y w e k  d o  
ś w ia te ł  k ie r u n k o w s k a z ó w . D o k u m e n ta c ja  te c h ­
n ic z n a  i  w z o r y  p r o d u k c y jn e  w y ło ż o n e  d o  w g lą ­
d u  w  d z ia le  z b y tu  p o k ó j  176, k a ż d e g o  d n ia  w  
g o d z . 9 —  12. w  p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  
p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y ­
w a tn e .  O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  z a la k o w a n y c h  
k o p e r ta c h  z  n a p is e m  „ p r z e ta r g  p o k r y w e k ”  w  
s e k r e ta r ia c ie  p rz e d s ię b io rs tw a , p o k ó j  184 do  
d m a  17 s ie r p n ia  b r .  K o m is y jn e  o tw a r c ie  o f e r t  
n a s tą p i 18 s ie r p n ia  b r .  g o d z . 9. Z a s trz e g a  s ię  
d o w o ln y  w y b ó r  o fe r e n ta  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n .

3138-K

Płaca
P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i 
d o m o w a  d o  2 o so b  na 
s ta łe  lu b  d o c h o d z ą c a . 
R e fe r e n c je  w y m a g a n e . 
T r a u g u t ta  43. 7364-G

P O T R Z E B N A  go sp o s ia . 
W y z w o le n ia  53/13, O sa d- 
k o w s c y .  7419-G

S T O L A R Z A  o ra z  u c z n ia  
— p r z y jm ę  G o lę c in o , u l .  
Ś w ię to ja ń s k a  37 tra s a  
,,6” . 7484-G

D O M  1 - r o d z in n y  na  P o ­
g o d n ie  —  s p rz e d a m . T e l.  
73-644 W g o d z . 18.00 —  
21.00. 7457-G

D O M  1 - ro d z in n y , 0,8 ha  
z ie m i ( p r z y  k o m b in a c ie  
P o lic e )  — s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in  p o d  7401.

7401-G

P O S IA D A M  lo k a l ,  m a ­
s z y n y  b r a n ż y  d r z e w n e j.  
P o s z u k u ję  w s p ó ln ik a  z 
g o tó w k ą . T e l .  73-900, 
g o d z . 18.00 —  20.00.

7487-G

Kupno
S U K N IĘ  p l is o w a n ą  „ T r i  
c e l”  —  k u p ię .  T e l .  34-626.

7394-.G
„ S K O D Ę ”  1000 M B  — 
k u p ię .  T e l.  371-62.

7486-G
„ J A W Ę ”  250 lu b  M Z  — 
k u p ię .  T e l.  702-79.

7305-G
S A M O W A R  s ta ry ,  s te m ­
p lo w a n y ,  m o s ię ż n y  e- 
w e n tu a ln ie  z e g a r ś c ie n ­
n y  d o b r e j,  s ta re l  m a r k i  
—  k u p ię .  T e l.  39-406.

7497-G

„ J U N A K A ”  —  ta n io  
sp rz e d a m . C en a  12.000 — 
i.3 la ta  n ie  u ż y w a n y ) .  
.S zczec in, A rko ń sd ca  34'2.

7467-G
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
..D że m s”  s i l n i k  P ra g a  4 
(D ie s e l)  — d o b r y  — 
s p rz e d a m , c h ę tn ie j z a ­
m ie n ię  n a  o s o b o w y  u ż y  
w a n y .  M ro w ie ć ,  W rz o s o -  
w o , p o w . K a m ie ń  P o m .

7161-G
„W A R S Z A W Ę ”  (z  P K O ) 
— s p rz e d a m . W ię c k o w ­
s k ie g o  3/11 p o  godz. 
16.00. 7443-G

„ O C T A W IĘ  S U P E R ”  —
s p rz e d a m . W y z w o le n ia  
111/3. 7437-G

„W A R S Z A W Ę ”  M -28 —
s p rz e d a m . S z c z e c in , M a ­
z u rs k a  42/4, t e l.  256-13.

74,20-G
G A R A Ż  b la s z a n y , s k ła ­
d a n y  —  s p rz e d a m . Szcze 
c in  — K lę s k o w o .  D ą b -  
s k a  105, te l.  32-205.

7407-Ci

F O R T E P IA N  „ S te in -  
w e g ”  o k a z y jn ie  d o  s p rz e  
d a n ia . In fo r m a c je :  u l .  
W ie lk o p o ls k a  .26 8, te l.  
248-15. 7283-G

P O L S K I —  „ I n d y k ”  g . 19.30; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ N ie c h - n o  t y l k o  za ­
k w i tn ą  ja b ło n ie ”  g . 19.30;

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ S o m b r e r o ”  g.
13.30 — ra d ź . o d  la t  10; „ W s t r ę t ”  g .
15.30, 18, 20.30 —  a n g . o d  l a t  18; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ S o m b r e r o ”  g . 10, 11.45; 
„ I n t y m n e  o ś w ie t le n ie ”  g . 13.30 — 
c z e s k i o d  la t  14; „ W s t r ę t ”  g. 15.30, 
18, 20.30; K O S M O S  ( te l .  355-02) „ J a k  
z d o b y to  D z ik i  Z a c h ó d ”  g . 10, 13.30, 
17, 20.30 —  U S A  — o d  la t  16 — p a n o ­
ra m . ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ S a b r in a ”  g. 
11.15, 13.30, 16 ,18.30, 21 — U S A  — od  
l a t  14; p o n ie d z ia łe k :  g .  16, 18.30, 21; 
„ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . l i . i s ,  13.30 — 
w ł.  o d  la t  12 — p a n o r a m .;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ D z ie c i  D o n  K ic h o ta ”  g.
11.10, 13.30 —  ra d ź . o d  la t  11 — d u b ­
b in g ;  „W e ź  ją ,  je s t  m o ja ”  g . 15.50,
18.10, 20.30 —  U S A  — o d  la t  16; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ C z ło w ie k ,  k tó re g o  ju ż  
n ie  m a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.13,
20.30 —  U S A  —  od  la t  16; O G R O D O ­
W E  —  „ W y p r a w a  s ie d m iu  z ło d z ie i”  
g . 20.15 —  p a n o ra m , o d  la t  14 — 
U S A ; D E R B Y  — „ T r z y s tu  S p a r ta n ”  
g . 20.30 — U S A  —  od  la t  11 — p a n o ­
r a m . ;  P O L O N IA  ( te l .  218-34) „ R z e k a  
C z e rw o n a ”  g .  13, 15.30, 18, 20.30 — 
U S A  — o d  la t  14; p o n ie d z ia łe k :  „ S y ­
g n a ły  n a d  m ia s te m ”  g . 10.30, 13.15,
15.30, 18 —  ju g .  — p a n o ra m . —  o d  la t
11 —  d u b b in g :  „ S z k o ła  g rz e s z n ik ó w ”  
g . 20.30 — c z e s k i o d  la t  16; M A R S  — 
„R a d o ś ć  o p o r a n k u ”  g . 16.30, 18.30,
20.30 —  U S A  — od  la t  16; F A L A  — 
„ B y ło  n a s  c z w o ro ”  g . 13. 15, 17, 19
—  ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m .; 
E C IIO  ( K r z e k o w o )  „ P ię k n y  A n to ­
n io ”  g . 18, 20 — w ł.  od  la t  18; M E ­
W A  (Ż e le c h o w o )  —  „ Z ło d z ie j  b rzo s -k - 
w iń ”  g . 16, 18 —  b u łg .  o d  la t  14; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ W o jn a  
t r o ja ń s k a ”  g . 14, 16, 18 —  w ł.  o d  la t
12 —  p a n o r a m .;  „ Z w a r io w a n a  n o c ”  
g . 20 —  p o i.  o d  la t  11; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ Z w y c z a jn y  fa s z y z m ”  g . 16
— ra d ź . od  la t  16 —  d u b b in g ;  „ T y ­
g r y s  lu b i  ś w ie ż e  m ię s o ”  g . 18, 20 — 
f r . - w l .  o d  la t  16; H U T N IK  ( S to łc z y n )  
„ S k a z a n i  n a  m e c z ”  g . 18 —  p a n o ­
r a m .;  „ S t r z e lb y  A p a c z ó w ”  g . 20 — 
U S A  — o d  la t  11; B A J K A  (P o lic e )  
„ K o c h a jm y  s y r e n k i ”  g . 17, 19 — p o i. 
o d  la t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ H a -  
szek  i  je g o  S z w e jk ”  g . 10, 11.30 — 
ra d ź . od  la t  14; „ N ie z ło m n y  W i­
k in g ”  g . 16, 18, 20 — U S A  — od  la t  
1 1 —  p a n o r a m .;  D A R  ( S ta rg a rd )  „ P o  
la  ta c a ”  g . 12.30 —  ra d ź . ;  „ C z ło w ie k  
-bez p a s z p o r tu ”  g . 16, 18, 20 —  p a ­
n o ra m . od  la t  14; I N A  (S ta rg a rd )  
„ P a r ty z a n c k im  s z la k ie m ”  g . 17.20,
19.30 —  ju g .  o d  la t  16; P A N O R A M A  
.(S ta rg a rd )  „ N i k t  n ie  c h c ia ł  u m ie ­
r a ć ”  g . 17, 19 —  ra d ź . o d  l a t  16 — 
p a n o ra m .

„ P r z y g o d a  w  p a s k i”  g . 10.10; P O ­
L O N I A  —  „ A z a  n a  s p a c e rz e ”  g . 10, 
11, 12 ; M A R S  —  „ T a d e k  N ie ja d e k ”  
g . 11, 1 2 '— p o i.  od  l a t  7 ; F A L A  — 
„ B i t w a  o  K o z i  D w ó r ”  g . 11.30 —  o d  
la t  7 ; E C H O  — „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 
16 —  od  l a t  7; S Z M A R A G D O W E  — 
„ C ie r p ie n ia  m a łe g o  le n ia ”  g . 12; 
H U T N IK  — „ Z w a r io w a n e  p r z y g o ­
d y ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ D z ie c ię ­
ce m a r z e n ia ”  g. 12; M E W A  —  „ J a ­
c e k  i  je g o  p ie s k i”  g . 12; B A J K A  — 
„ P o s z u k iw a c z e  z ło ta ”  g . 11.15. 
R E P A R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l. 36 

—  „ M e k s y k ”  g . 10 —  20.30.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
. X V I I I  —  X X  w .,  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10 —  16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ,  że ­
g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y ­
b o łó w s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z v r o d a ,  
k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie ­
j ó w  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w ­
n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , m o ­
n e ty ,  g r a f ik a  u k r a iń s k a  g . 10 —  16; 
Z A M E K  —  w y s ta w a  p la k a tu  p o l i ­
ty c z n e g o , „ M a łe  fo r m y  c e ra m ic z n e ”  
I .  W a lis z e w s k ie j g . 10 —  18.

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  C H IR .

—  P o m o rz a n y ; S Z P IT A L  W O J S K O ­
W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io t ra  
S k a rg i;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I
—  u l .  W o jc ie c h a  7 —  g . 12 —  7; P O ­
R A D N IA  O G Ó L N A  —  a l .  J e d n . N a ­
ro d o w e j  12 —  g . 10 —  14; P O R A D ­
N I A  S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  
P ia s tó w  1 —  g . 9 —  14; S P . L E K A ­
R Z Y  S P E C . —  a l .  W o j .  P o l.  42 — 
w iz y t y  d o m o w e  c a łą  d o b ę  ( te l.  
86- 01).

A P T E K I

N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.
82-41; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24;
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K
N R  10 ( G l in i k i ) ;  N R  11 ( D ą b ie ) ;  N R  
12 ( P o d ju c h y ) ;  N R  6? ( Z d r o je  —  B a t .  
C h ło p s k ic h  64).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  1 — a l .  W o j.  P o l.  52 —  g. 15—20; 
N R  5 —  a l .  W y z w o le n ia  37 —  g. 
10 —  15.

r a d z im y ,  10.20 F i lm  p o i .  „ P ie r w s z y  
s ta r t ” , 12.10 D z ie n n ik  T V ,  12.20 F i lm  
U S A  „ P r z y g o d y  H u c k a ” , 13.50 M a ­
g a z y n  d la  w s i,  14.20 T e a t r z y k  w  k o ­
s zu  „ G d z ie  je s te ś  G u ig n o ł? ” , 13 
F i lm  ra d ź . „ C h ło p ie c  z  k o g u te m ” , 
16.40 „Z a p r o s z e n ie  d o  p o d r ó ż y ” , 17.25 
P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  17.35 F i lm  
d o k .  „ A k u - A k u ” , 19 „ S ło w n ik  w y ­
ra z ó w  o b c y c h ” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V , 20 N ie d z ie ln y  p r o g r a m  
r o z r y w k o w y  ( In te r . ) ,  20.35 F i lm  f r .  
„ D a m a  p ik o w a ” , 21.55 N ie d z ie la  
s p o r to w a , 22.25 P r o g r a m  n a  d z ie ń  
n a s tę p n y .

P O N IE D Z IA Ł E K

17.15 P r o g r a m  d n ia ,  17.20 D z ie n n ik  
T V , 17.25 F i lm  ś p i e w a  w ie d e ń s k i 
c h ó r  c h ło p ię c y ” , 18.05 R e p o r ta ż  
„ A n g k o r  W a t  i  w s p ó łc z e s n o ś ć ” , 
18.20 „ E u r e k a ” , 18.50 K in o  k r ó t k ic h  
f i lm ó w ,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20.05 R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ O d  
K a u k a z u  d o  T ie ń  —  S z a n iu ” , 20.29 
I V  T e le w iz y jn y  F e s t iw a l  T e a tr ó w  
D ra m a ty c z n y c h  — „ P o z n a ń s k ie  K r e ­
d o w e  K o ło ”  z P o z n a n ia , 21.25 D z ie n ­
n ik  T V ,  21.40 F i lm  w ę g . „ P r z e d  p ó ł­
n o c ą ” , 22.10 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a ­
s tę p n y .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ^  
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.10 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  9.15 G in»»' 
n a s ty k a , 9.25 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 10 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  U  
„ W e s o łe  ro z m a ito ś c i” , 12 W ia d o m o ­
śc i, 12.05 P r o g r a m  d la  w s i,  13 „ N i& -  
d z ie ln e  r o z m o w y ” , 13.30 P ro g n o z a  
p o g o d y  n a  c a ły  ty d z ie ń ,  14 W ia d o ­
m o ś c i, 14.05 T e a tr  T V ,  14.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i,  15 „C z e g o  s o b ie  
ż y c z y s z ” , 16 W ia d o m o ś c i,  16.05 „ A -  
w a n tu r y  B o lk a  i  L o lk a ” , 16.20 F i lm ,
17.45 W ia d o m o ś c i,  18 S p o r t ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.30 K r o ­
n ik a ,  20 F i lm  T V  „M ę ż c z y z n a  z K a ­
n a d y ” , 21.45 W ia d o m o ś c i, 21.50 S p o r t ,

P O N IE D Z IA Ł E K

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.90 
G im n a s ty k a ,  10.00 K r o n ik a ,  10.39 
F i lm  „ M ę ż c z y z n a  z  K a n a d y ” ,
15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.30 
G im n a s ty k a ,  15.30 „ R a d y  p e d a ­
g o g ic z n e ” , 16 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  
z P o z n a n ia , 16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i,  17 W ia d o m o ś c i,  17.05 F i lm  
„ J e j  d r o g a ” , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 S p o r t  67, 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y . 19.30 K r o n ik a ,  20 D ia  m iło ś ­
n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ P io t r u ś  —  
c z y l i  d z ie w c z y n a  ze  s ta c j i  b e n z y n o ­
w e j ” , 21.30 „ C z a r n y  k a n a ł” . 21.50 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  z  S y b e r i i ,  22.29 
K r o n ik a ,  22.35 „G o s p o d a rk a  s o c ja ­
l is ty c z n a ” .

D E L F IN  —  „ P o r w a n ie  k r ó le w n y ’ 
g . 10, 11, 12 —  od  la t  7 ; B A Ł T Y K  —

9.35 P ro g ra m  d n ia ,  9.40 M u z e u m  
s z tu k i  s to s o w a n e j —  H e n r i  M a tis s e  
(z  M o s k w y ) ,  10.10 P r z y p o m in a m y ,

T U S Z , k o ń c ó w k i  d o  d łu  
g o p is ó w , p o l is ty re n ,  
b a r w n ik i  do  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h  — p o le c a  f i r  
m a  R o m a n  Ł u g o w s k i,  
W a rs z a w a , S z p ita ln a  4- 
te l.  27-31-68. 3119-K

„ W A R T B U R G ”  1000 de
L u x e  — s p rz e d a m . U l .  
W y s p ia ń s k ie g o  50A, 
g o d z . 10.00 d o  19.00.

7361 -G
.S Y R E N Ę ”  104 — n o w ą  
( w y g ra n a  P K O ) —  s p rz e  
d a m . C u r ie  S k ło d o w ­
s k ie j  5/2. 7294-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  407 — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  P o n ia to w ­
s k ie g o  22/1. 7299-G

S A M O C H Ó D  m a r k i  „ S y  
x e n a ”  — n o w a —  s p rz e ­

d a m . W ia d o m o ś ć : K r a ­
s iń s k ie g o  89/20, go dz . 
17.00 — 20.00. 7503-G

P R Z Y J M Ę  p a n a  na  p o ­
k ó j .  J a g ie l lo ń s k a  9'4.

7508-G
3 P O K O J E  z w y g o d a m i,
48 m 2 z a m ie n ię  n a  2 m a­
łe  p o k o je .  O f ic y n a  w y ­
k lu c z o n a .  M ic k ie w ic z a  
10/1. 7479-G
4 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , v .o .  e ta ż o w e  za»-’ 
m ie n ię  n a  2 p o k o je ,  m o ­
gą  b y ć  p ie c e . T e ł .  342-09.

7471-G
P R A C U J Ą C A , u c z ą c a
s ię p o s z u k u je  p o k o ju

c h ę tn ie  1 -o so b o w e g o , 
ś ró d m ie ś c ie .  T e l.  472-80.

7387-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y .  oso b n e  w e j ­
ś c ie , W ie n ia w s k ie g o  13.

77"3-G

Z A K Ł A D  E k s p o r to w o -  
Im p o r t o w y  u n ie w a ż n ia  
p r z e p u s tk i  p o r to w e  o na  
s tę p u ją c y c h  n u m e r a c h :  
2020. 4800, 12953, 14658,
5184, 5428. 3154-K

Z N A L E Z IO N O  te c z k ę  
n a  u l .  D e rd o w s k ie g o . 
D o  o d e b r a n ia :  u l .  D o ­
m a ń s k ie g o  2/3.

T507-G

C u k r o w n ia  „ G r y f i c e ”  w  G r y f ic a c h  z a t r u d n i  na  
czas k a m p a n ii  tz r t .  o d  d r u g ie j  p o ło w y  w rz e ś n ia  
b r .  w a g o w y c h , k s ię g o w y c h  i  p r o c e n tm is t r z ó w  
w  p u n k ta c h  o d b io ru  b u r a k ó w  c u k r o w y c h .  Z g ło ­
sz e n ia  w ra z  z a n k ie tą ,  d o k ła d n y m  ż y c io r y s e m  
i  o p in ią  n a le ż y  p rz e s ła ć  d o  C u k r o w n i  „ G r y f i ­
c e ” . W a r u n k i  p r a c v  p o d a n e  b ę d ą  p o  o t r z y m a n iu  
w n io s k u .  3137-K

P rz e d s ię b io rs tw o  T r a n s p o r to w e  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o  w  S z c z e c in ie , u l .  5 L ip c a  13-14, za ­
t r u d n i  d o ra ź n ie  n a  w a r u n k a c h  u m o w y - z le c e n ia  
k ie r o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  z I ,  I I  i  I I I  ( s ta ra )  
k a te g o r ią  p r a w a  ja z d y .  Z g ło s z e n ia  o s o b is te  łu b  
te le fo n ic z n e  379-80. 3075-K

Z a rz ą d  P o r tu  S z c z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  c a łą  
r e z e rw ę  p o r to w ą  n a  c a ły  ty d z ie ń  t j .  o d  d n ia  
14 s ie r p n ia  b r .  z m . I  d o  19 s ie r p n ia  b r .  z m . I I I  
w łą c z n ie . W  z m . I I I  o b o w ią z u je  g o d z . 14 i  16. 
R ó w n o c z e ś n ie  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w e r b u n e k  r o ­
b o tn ik ó w  d o  r e z e rw y  p o r to w e j  w  d n ia c h  14, 16, 
18 s ie r p n ia  w  go dz . 7.30 d o  9 i  w  d n ia c h  15 i  17 
s ie r p n ia  w  g o d z . 14 —  17. D o  r e z e rw y  p r z y jm o ­
w a n i  b ę d ą  m ę ż c z y ź n i w  w ie k u  o d  18 — 45 la t .  
R e je s t ra c ja  o d b y w a  s ię  w  r e jo n ie  Ł a s z to w n i,  
te l.  36-166. 3200-K

C u k r o w n ia  „ S z c z e c in ”  p r z y jm ie  w  te r m in ie  do  
31 s ie r p n ia  1967 r .  z g ło s z e n ia  p r a c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y c h  n a  s ta n o w is k a  w a g o w y c h , p r o c e n tm i­

s t r z ó w ,  p o m o c n ik ó w  w a g o w y c h  n a  o k re s  b ie ż ą ­
c e j k a m p a n ii  n a  -te re n ie  p o w ia tó w :  S z c z e c in , 
G o le n ió w , G r y f in o ,  C h o jn a  i  M y ś lib ó r z .  P o d a ­
n ia  w ra z  ze s z c z e g ó ło w y m  ż y c io ry s e m  (p o d a ć  

n a z w is k o  r o d o w e  m a tk i )  k ie r o w a ć  n a le ż y  d o  
d z ia łu  k a d r .  D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć  z a ­
ś w ia d c z e n ie , o ra z  o p in ię  z o s ta tn ie g o  m ie js c a  
p r a c y .  W y n a g ro d z e n ie  w /g  U Z P  w  P rz e m y ś le  
C u k r o w n ic z y m .  3135-K

S z c z e c iń s k a  F a b ry k a  N a rz ę d z i w  S z c z e c in ie -D ą -  
b iu ,  u l .  M ły ń s k a  9, z a t r u d n i  o d  z a ra z : in ż y n ie -  
r a - o d le w n ik a  n a  s ta n o w is k o  g ł .  m e ta lu r g a ,  te c h ­
n ik ó w  o d le w n ic tw a  i  c h e m ik a  na  s ta n o w is k a  
s t .  te c h n o lo g ó w , k ie r o w n ik a  d z ia łu  z a o p a trz e n ia  
i  k o o p e r a c j i  o ra z  k ie r o w n ik a  s e k c j i  p la n o w a n ia  
i  a n a l iz  k o s z tó w . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  w /g  
U Z P  d la  P r z e m y s łu  M e ta lo w e g o  do  o m ó w ie n ia  
w  d z ia le  k a d r ,  te l.  32-410 w e w . 41. D o ja z d  do  
p r a c y  z a p e w n ia  s ię  a u to b u s a m i z a k ła d u .

3133-K

Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i R y b n e j w  S z c z e c in ie  
u l .  O d ro w ą ż a  1, z a t r u d n i  o d  z a ra z  g ł.  e n e r g e ty ­
k a  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  i  s ta rs z e g o  in - .  

s p e k to ra  w  w y d z ia le  g ł.  m e c h a n ik a . S zcze g ó ło ­
w e  w a r u n k i  z a t ru d n ie n ia  zo s ta n ą  o m ó w io n e  n a  
m ie js c u .  3173-K

O b w o d o w y  U rz ą d  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn y  
w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41, z a t r u d n i  od 
z a ra z  k i l k a  p r a c o w n ic  u m y s ło w y c h  w  s łu ż b ie  
o k ie n k o w e j  n ie l im i to w a n e j  ze ś re d n im  w y k s z ta ł ­
c e n ie m . P o d a n ia  z  ż y c io r y s a m i s k ła d a ć  o s o b iś c ie  
d o  r e fe r a tu  k a d r  o b w o d u , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41, 
p o k ó j  8, p a r te r .

8 „ M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” ,  
8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 846 „ S ło w o  
i  r y t m ” , 9.05 „ N a s to la t k i  i  m o rz e ” .  
9.25 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i,  10 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a , 10.29 
„ B a l la d a  m o r s k a ” , 10.50 „N a s z e  s p ra  
w y ” , 10.57 M u s ic a l m o r s k i ,  12.10 W a r  
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y ,  12.35 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.34 „26  m i­
n u t  s z y b k ic h  r y tm ó w ” , 14 „ R a d io w a  
p io s e n k a  m ie s ią c a ” , 14.30 G ra  r a d io ­
w y  ze s p ó ł „ S tu d io  M  2” , 15 D la  d z ie ­
c i  „ E le k t r y c z n e  b a jk i ” , 16.05 „ S ie r p ­
n io w e  r y t m y ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i,  17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e , 17.15 P o ls k i©  ta ń c a  
lu d o w e , 17.30 „ P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie ” , 19 R e w ia  p io s e n e k . 
19.30 S łu c h o w is k o  „ I d y l l a  w ś ró d  z ie ­
le n i” , 20.37 M u z y k a  fo r t e p ia n o w a ,  
23.34 M e lo d ie  n a  d o b ra n o c , 0.05 —5! 
2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  P ro g ra m ) .

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru , 18.05 N ie d z ie l ­
n e  r y tm y ,  1840 „ B y ło  to  w  m a ju ” ,
19 N a sze  m u z y c z n e  p r e m ie ry ,  19 19 
„ B a c h  na  w ib r a fo n ie ” , 19.25 „ S k a n ­
d a l w  C lo c h e m e r le ” , 19.35 „ K r ó lo ­
w ie ,  k s ią ż ę ta  i  g w ia z d y ” , 19.55 M u ­
z y k a  z  b ro d ą , 20.10 „ P ó ł  ż a r te m  p r z y  
p ó ł c z a r n e j"  z '  D a n ie le m  O lb r y c h ­
s k im ,  20.30 R . W a s c h k o  i  je g o  p ły ­
ty ,  21 H u m o re s k a  K .  M a k u s z y ń s k ie ­
go  „ Z u p e łn ie  in a c z e j” , 21.15 „M ó §  
m a g n e to fo n ” , 21.35 „ P a w e ł  i  A g n ie s z  
k a ” , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ M i ło ś ć  
d o  t r z e c h  p o m a r a ń c z y ”  —  S . P r o ­
k o f ie w a ,  22 F a k t y  d n ia ,  22.07 G w ia s  
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — M a r ia  K o .  
te rb s k a .  M a g a z y n  „ K r a s n o lu d ­
k i  są n a  ś w ie c ie ” , 22.55 „ P a n  T a ­
d e u sz ”  —  w g  p o e m a tu  A .  M ic k ie ­
w ic z a , 23 M u z y k a  n o c ą , 2345 P r o ­
g ra m  n a  p o n ie d z ia łe k ,  23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  ze s p ó ł „ T h e  N e w .  
C h r is ty  M in s t r e ls ” .

1503 K H Z ;  Ok. 200 1; g- S. «.
W ia d o m o ś c i „ Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ” .  
P rz e g lą d  „7  d n i  w  P o ls c e ” , P r o g r a m  
r o z r y w k o w y  „W s z y s tk o  je d n o ” . O - 
m ó w ie n ie  r o z g ry w e k  o „ P u c h a r  
B a ł t y k u ” .

Kto zgubił?
P . C z e s ła w  G a w la k  m o ż e  o d e b ra ć  

u  p . S te fa n a  K a c z y ń s k ie g o , z a m . 
p r z y  u l .  S ła w o m ir a  8-17 a k tó w k ę ,  
k tó r ą  p o z o s ta w ił  w  t r a m w a ju  l i n i i  
„ 5 ”  (4. 08).

N a  A l .  W y z w o le n ia  z n a le z io n o  
p rz e d  k i lk u n a s to m a  d n ia m i p a ra ­
s o lk ę . W ia d o m o ś ć : t e l.  74-682 W 
g o d z . o d  8 d o  10.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m :  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  428-33; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k e n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  - „R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ___________ S zcz. Z a k ł .  G r a f .________________ C—1
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S T R O N A  8

N A  G O D Z IN Ę  p rze d  uduszę- m a m  k o n ta k t z w id o w n ią , na- 
n ie m  ukochane j k o b ie ty  p rz y -  to m ia s t w  czasie tra n s m is ji za­
s z ły  m o rd e rca  z u w agą  w p a - p om iną  się c h w ila m i, że m im o  
t r u je  się w  lu s tro  p rz y g o to w u - p u s te j sa li, og ląda  m n ie  dużo 
gąc się do tego zdarzen ia . O b - w ię c e j w id z ó w . To też tre m a  
se rw a to rzy , w s p ó łtw ó rc y  d oko - w ię ksza  je s t je d n a k  w  tea trze , 
n u ją  o s ta tn ich  pop ra w e k. N a  Tym czasem  reżyse r te le w i-  
sa li, w  rzędach k rzese ł um iesz zy jnego  s p e k ta k lu  J u liu s z  B u r -  
czono bezs tronnych  o b se rw a to - sk i p rze pro w a d za  o s ta tn ią  in -  
ró w :  ka m e ry  te le w iz y jn e . Za  spekc ję  na  sa li. K a m e ry , usta- 
godzinę, w  p ro g ra m ie  o gó lno- w io n ę  na  d re w n ia n y c h  pode- 
p o ls k im  s p ik e rk a  o g ło s i: —  stach z a jm u ją  m ie jsce  w id zó w , 
j,P rz e d s ta w ia m y  p ań s tw u  d ra - Na scenie jeszcze je d n a  „p rz y -  
m a t W ill ia m a  S zeksp ira  „O te l-  m ia rk a ”  w a lk i na m iecze, k tó -  
lo ” . re j o fia rą  pada je de n  z  m ik ro -

W  garde ro b ie  Desdem ona fonów .
(K ry s ty n a  B ig e lm a je r) ro zm a - —  A lb o  zahaczę m ik ro fo n , 
W ia  ze sw o ją  zausznicą (H e le n a  a lbo  dam  k tó rem uś  z  n ic h  w  
K ra uze ). ie b  —  m ó w i a k to r.

—  K ie d y  m a p a n i w ię kszą  —  L e p ie j w  ieb  n iż  w  m i-  
tre m ę  —  p rze d  w id o w n ią  te a - k ro fo n  —  d o b ro t liw ie  ra d z i J. 
t ra ln ą ,  czy te le w iz y jn ą ?   ̂ B u rs k i.

—  O czyw iśc ie  p rzed  w id ó w - Reżyser p rze ds ta w ie n ia  Jan 
n ią ,  p on iew aż w  tea trze  ty lk o  M a c ie jo w s k i p rzechadza  się za 
ja  jestem  odp ow ie dz ia ln a  za k u lis a m i, a k to rz y  o dpoczyw a ją  
poka zan ie  postac i, a  w  T V  p ra  na e m p iro w e j kanapce. P ew - 
c u je  p rz y  ty m  jeszcze sztab lu -  ność i  zau fan ie , 
dz i.

N a  to  samo p y ta n ie  A n d rz e j 
K o p ic z y ń s k i o d p o w ia d a : —  W  

s p e k ta k lu  tea tra ln eg o

.
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N IE D Z IE L A

D Z IŚ  —  H e le n y  

JU T R O  —  D o ro ty

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  duże  
z ro zp og od ze n ia m i i  p rze ­
lo tn e  opady. Tem p. do  20 
st. C. W ia try  słabe , p o łu d -

RA 0 A D N I A
A  W  lesie  d o jrz e w a ją  ju ż  

je ż y n y . N ie  z a p o m n ij 
•  ty m  podczas dzis ie jszego 
spaceru.

A le  p r z e d s ta w ie n ie  m a  ta k ż e  s t r o ­
n ę  te c h n ic z n ą . N a d  j e j  p rz e b ie g ie m  
c z u w a ć  b ę d ą  te c h n ic y  p o d  w o d z ą  
in ż .  A .  K a ra a s y . I  t o  g d z ie  b ę d ą  
c z u w a ć ! W  s u p e rn o w o c z e s n y m  w o ­
z ie  t r a n s m is y jn y m ,  b ę d ą c y m  d z ie ­
łe m  w a r s z a w s k ic h  in ż y n ie r ó w .  B łę -  
k i t n o - s ta lo w y  c u d  t e c h n ik i  p o d z ie ­
lo n y  je s t  n a  3 k a b in y ,  w  k tó r y c h  
m ie ś c i s ię  p u l p i t  re ż y s e rs k i,  6 m o n i­
t o r ó w  ( c z y l i  m in i - e k r a n ó w  T V ,  na  
k t ó r y c h  w id a ć  p r a c ę  4 k a m e r ,  w iz ję  
o g ó ln o p o ls k ą  i  lo k a ln ą ) ,  m ik r o fo n y ,  
a  n a w e t. . .  te le k in o .  O p is  te g o  w o z u  
m o ż n a  t y l k o  z a k o ń c z y ć  w e s tc h n ie ­
n ie m :  „S z k o d a ,  że p a ń s tw o  te g o  n ie  
w id z ą ” . W ó z  te n  w ra z  z z a w a r to ­
śc ią  w  p o s ta c i o b s łu g i  te c h n ic z n e j 
je s t  w ła s n o ś c ią  T V  p o z n a ń s k ie j.

P o  o p r a c o w a n iu  d o k ła d n e g o  sce ­
n o p is u  n a  210 u ję ć ,  p o  5 p ró b a c h , 
m a ją c y c h  n a  c e lu  j a k  n a jw ie r n ie j ­
sze o d d a n ie  k s z ta łt u  p r z e d s ta w ie n ia  
— J . B u r s k i  za s ia d a  w  re ż y s e rc e  
w o z u . Z  c h w i lą  w e jś c ia  n a  a n te n ę  
te le w iz y jn ą  s ło w a  d r a m a tu  p r z e p la ­
ta ć  s ię  b ę d ą  z k ie r o w a n ie m  p rz e z  
n ie g o  p ra c ą  k a m e r .  A ż  d o  c h w i l i ,  
k ie d y  T e ż y s e r w e s tc h n ie  —  „ N o ,  te ­
r a z  d u s z o n k o  i  k o ń c z y m y ” .

O sta tn ie  polecenie  do  kam e­
r y :  „ —  U w a ż a j na  O te lla , on 
c i s ię  będzie  tu r la ł,  n ie  zgub
go”  i  tra n s m is ja  nagrodzonego 
po trz y k ro ć  na to ru ń s k im  fe­
s t iw a lu  p rze d s ta w ie n ia  (n a g ro ­
da za reżyserię , scenografię  i 
d la  W . B ednarsk iego  za ro lę  
Jagona) dob iega  końca.

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

Klucz nr 1000
dla nowel lokatorki

O S IE D L E  P IA S T O W S K IE  na te re n ie  N ie c k i N ie b u sze w sk ie j, 
gdzie ta k  n ie d a w n o  rozpoczę to  budow ę  now oczesnych  w y s o k o ­
śc io w có w  —  je s t ju ż  zam ieszkane. T rz y  b lo k i w  ty m  p u n k c ie  
m ias ta  z b ud ow a ła  s p ó łd z ie ln ia  m ieszka n iow a  „W S P Ó L N Y  
D O M ” . W śród  105 n o w y c h  lo k a to ró w  zn a la z ła  s ię  tys ią czn a  
w ła ś c ic ie lk a  m ieszka n ia  spółdzie lczego  „W spó ln eg o  D o m u ” . 
Je s t n ią  M A R IA  S O W A , p e łn ią c a  o b o w ią z k i szefa k u c h n i ba ­
r u  „E x t ra ” .

ś w in o u js k ie j p laży . (F o to -A . W eczer)

Okazja
W  n o ta tc e  p t .  „G Ó R Ą  K O ­

B I E T Y "  p is a l iś m y  o  p e r y p e ­
t ia c h  m ę ż c z y z n y , k tó r e m u  w  
p e łn i  la ta  z a m a rz y ła  s ię  l e t ­
n ia  k o s z u la  z  k r e to n u  w  
k r a t k i ,  c ia p k i  l u b  c h o ć b y  i  
k w ia t k i .  K u p n o  j e j  o k a z a ło  
s ię  n ie m o ż liw e  d o  z r e a liz o ­
w a n ia ,  b o w ie m  m im o  iż  ó w  
p a n  p rz e w ę d r o w a ł S z c z e c in  
w z d łu ż  i  w s z e rz , w  ż a d n y m  
s k le p ie  j e j  n ie  z n a la z ł.

N a s tę p n e g o  d n ia  p o  u k a z a ­
n iu  Się n o ta t k i  z a d z w o n ił  d o  
na s  p r z e d s ta w ic ie l  S p ó łd z ie l­
n i  „ C E L O W A ”  in fo r m u ją c ,  że 
s p ó łd z ie ln ia  ta  m a  w  s w o ic h  
m a g a z y n a c h  n i  m n ie j  n i  
w ię c e j j a k  800 s z tu k  ta k ic h  
k o s z u l,  w  p rz e ró ż n e  w z o r y ,  
u s z y ty c h  z k r e to n u  lu b  m o d ­
n e j t k a n in y  „ m a l im o ” . O p ró c z  
te g o  s p ó łd z ie ln ia  d y s p o n u je  
d u ż y m i i lo ś c ia m i le tn ic h  
w d z ia n e k  i  u b r a n e k  c h ło p ię ­
c y c h , d z ie w c z ę c y c h  s u k ie n e k  
i t p .  W s z y s tk o  t o  za le g a  p rz e ­
p a s tn e  m a g a z y n y , b o w ie m  
s p ó łd z ie ln ia  n ie  m o g ła  d o g a ­
d a ć  s ię  z h a n d le m .

N ie  je s te ś m y  p e w n i,  c z y  in ­
fo r m a c ja  ta  u s a ty s fa k c jo n u je  
n a sze g o  C z y te ln ik a  ł  w s z y s t ­
k ic h ,  k tó r z y  m a ją  p o d o b n e  
k ło p o ty .  M o ż e  je d n a k  p r z y ­
c z y n i  s ię  d o  te g o , że ja k iś  
s k le p  z a in te r e s u je  s ię  o w y m  
„ k r e to n o w y m  b o g a c tw e m ” ? 
P ó ź n o , b o  p ó ź n o . L a to  p r z e ­
c ie ż  ju ż  s ię  k o ń c z y , a le  p rz e ­
w id u ją c y  s z c z e c in ia n ie  n a  p e w  
n o  s k o r z y s ta l ib y  z  o k a z j i  b y  
z a o p a trz y ć  s ię  w  te n  ja k ż e  
p o s z u k iw a n y  a r t y k u ł .  N a  d r u  
g i  r o k ,  j a k  z n a la z ł,  (hs )

Przed rokiem szkolnym

O dzieży m nóstw o — 
kupujących mało

f t r o f l f & a

z z j e g i t t s e E S t  ó w

W C Z O R A J p rz e d  p o łu d n ie m , v is  
a v is  p r z y c h o d n i  n a  a l.  M . B u c z k a  
w y p a d ła  z ja d ą c e g o  t r a m w a ju  78- 
le tn ia  F r a n c is z k a  S. z a m . p r z y  u l .  
B e m a . L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
z ła m a n ie  s z y jk i  k o ś c i u d o w e j 
s k ie r o w a ł  r a n n ą  d o  k l i n i k i  c h i r u r ­
g ic z n e j p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

K O Ł O  p r z y s ta n i  p r o m o w e j w  
Ś w in o u jś c iu  z n a la z ł s ię  p o d  k o ła m i 
s a m o c h o d u  9 - le tn i  W o jc ie c h  P ., 
tu r y s t a  z o k o l ic  D z ie rż o n io w a .  K a ­
r e tk a  p o g o to w ia  p r z e w io z ła  c h ło p ­
ca  d o  m ie js c o w e g o  s z p ita la .

D Y Ż U R N Y  c h i r u r g  p o g o to w ia  
m ia ł  w c z o r a j  p e łn e  rę c e  r o b o ty .  
Z a n o to w a n o  t u  s p o rą  i l o ś ć . r a n ­
n y c h  w  n a jro z m a its z y c h  a w a n tu ­
ra c h . M . in .  o p a t ry w a n o  4 0 - le tn ie -  
go  m ie s z k a ń c a  u l .  Ś w ia to w id a  — 
P io t r a  W ., k t ó r y  p o d cza s  „ r o z r ó ­
b y ”  w  r e s ta u r a c j i  „ S y r e n a ”  n ; 
G o lę c in ie  o d n ió s ł s ze re g  o b ra ż e ń  
c ia ła .  (a p i

W p łacane  w  c iągu  4 la t  p ie  
n ią d ze  d a ły  obecnie  e fe k t  w  po 
s tac i e leganck iego  2 -p o k o jo w e - 
go m ieszka n ia  w  b lo k u , k tó r y  
za rząd  s p ó łd z ie ln i o d b ie ra ł od, 
w y k o n a w c y  przez 3 d n i, s p ra w  
d za ją c  g ru n to w n ie  ja kość  w y k o  
B ania .

W c z o ra j w  b iu rz e  s p ó łd z ie ln i 
o d b y ła  s ię  u roczystość w ręcze ­
n ia  „ ju b ile u s z o w e g o ”  k lu c z a  n r  
1000. W śród  zaproszonych , 
oprócz  n o w e j lo k a to rk i i  w ła d z  
sp ó łd z ie ln i, z n a le ź li s ię  ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ic ie le  w y k o n a w c y  bu 
d o w y , k tó ry m  je s t S P B M  n r  1.

P rezes s p ó łd z ie ln i A D A M  
Z W A R Y C Z  po o ko liczno śc io ­
w y m  p rz e m ó w ie n iu  w rę c z y ł 
M a r i i  Sow ie  n om ina c ję , p ism o  
p a m ią tk o w e , k lu c z  a także  p ię k  
ny ru b in o w y  wazon k ry s z ta ło ­
w y  o ra z  k w ia ty .  N as tępn ie  ze­
b ra n i w y je c h a li do now ego b lo  
k u , gdzie  o d b y ła  s ię  u ro czy ­
stość w p ro w a d z e n ia  lo k a to rk i-  
ju b i la tk i .

S ąd z im y, że życzenia  p o m y ś l­
nośc i w  n o w y m  m ieszka n iu  
sp e łn ią  s ię  w  odn ie s ie n iu  do 
w s z y s tk ic h  lo k a to ró w  now o 
oddanego b u d y n k u . (Jo l)

SZAFA PEŁKA... STRES
—  N ie  d e n e r w u je  t o  p a n i?  

— z a p y ta ła  s ą s ia d k a  w s k a z u ­
ją c  p o c z c iw y  m e b e l z w a n y  
sza fą  a t r a d y c y jn ie  u s y tu o w a  
n y  w  k ą c ie .

—  R a c z e j n ie  —  o d p a r ła m  
z g o d n ie  z n a js z c z e rs z y m  p r z e ­
k o n a n ie m .

—  A  n ig d y  s ię  n ie  o d s u w a ­
ła?

— O d s u w a ła . T o  z n a c z y  m y ­
lm y  o d s u w a li.  P o d  ś c ia n ą  
g ro m a d z ą  s ię  p r z e p ię k n e  k la c z  
k i  k u r z u  — p o in fo r m o w a ła m  
Ją ż y c z l iw ie .

— A  ta k  ż e b y  s a m a  się?
— S a m a  n ie .  C z y ż b y  u  pa ­

n i.. .?
— O s ta tn io  n a w e t  b o ję  s ię  

p a trz e ć  n a  s w o ją  sza fę?
— P a n i W a n d o , a  j a k  w ła ś ­

c iw ie  u p ły n ę ły  p a n i  w c z a s y ?  
S p o k o jn ie ?

—  S p o k o jn ie .  C z e m u  p a n i 
p o tą r ła  nos?

— O d ru c h o w o .  M y ś lę  o  ty m ,  
co p a n i m ó w i.

W  te j  c h w i l i  w s z e d ł m ą ż  
s tą p a ją c  b e z s z e le s tn ie  n ic z y m  
T n d ia n in  w  s w o ic h  s a n d a ła c h  
aa k a u c z u k u .  D o tk n ą ł  r a m ie ­
n ia  p a n i  W a n d y , a le  g rz e c z ­
n o ś c io w y  z w r o t :  — „ J a k  p a n i  
z d r ó w k o ? ”  — u t k n ą ł  m u  w  
g a r d le .  S ą s ia d k a  b o w ie m , n ie  
o d w ra c a ją c  g ło w y  w rz a s n ę ła

d o n o ś n ie  t r z y  ra z y , a o b e j­
r z a w s z y  s ię  je s z c z e  ra z  d la  
p e w n o ś c i w y d a ła  r o z p a c z l iw y  
o k r z y k  p rz e ra ż e n ia .

— T o  p a n ?  —  u p e w n iła  s ię  
1 d r a m a ty c z n ie  o p a d ła  n a  o -  
p a r c ie  fo te la .

— P a n i ja k a ś  z d e n e rw o w a ­
na , m o że  k r o p le  W a le r ia n o ­
w e?  W id z ia łe ś , ś c ia n a  p ę k ła  
— z w ró c i ła m  s ię  d o  m ęża .

W ia d o m o ś ć  ta  p o d e rw a ła  na  
r ó w n e  n o g i p a n ią  W a n d ę .

—  P a n i  w y b a c z y  — za czę ła  
k u r tu a z y jn ie ,  a le  w y  c h y b a  
m a c ie  p o c z ą tk i s c h iz o f r e n ii .  
R a d z i ła b y m  s ię  z w ró c ić  d o  
p s y c h ia t r y .

— M y ś lę ,  że  w y s ta r c z y  d o  
A D M  — z a o p o n o w a ła m  n ie ­
ś m ia ło .  P ę k n ię c ie  ś c ia n y .. .

— T a k ,  t a k  — o d p o w ie d z ia ­
ła  m a c h in a ln ie  s ą s ia d k a  i  j a k  
b łę d n a  o p u ś c i ła  nasze  p r o g i .

W ie c z o re m  z a jr z a ł  p a n  K a ­
r o l .

— O g lą d a n ie  o s ią g n ię ć  a r ­
ty s ty c z n y c h  n ie  s ły ż y  m o je j 
ż o n ie  — s tw ie r d z i ł .  B y ła  n a  
f i l m i e  „ W s t r ę t ” .

O c z y w iś c ie  n a s tę p n e g o  d n ia  
p o s z l iś m y  i  m y .  I  ja k o ś  d z iw  
n ie  i r y t u j e  m n ie  s z a fa . N ib y  
p o tr z e b n a , a le  m o że  b y  t a k  
je d n a k  j ą  s p rze d a ć?

PINESKA

JE S ZC ZE  T R W A J Ą  O S T A T N IE  D N I na  k o lo n ia c h  i  obo­
zach, jeszcze po lasach  i  g ó rach  w ę d ru ją  d z iec i i  m łodz ież, alei 
n o w y  ro k  szko lny  ju ż  za pasem. O je go  b lis k o ś c i św ia d czy  za-*, 
ró w n o  ka le n d a rz , ja k  i  sk łe p y  odzieżowe, w  k tó ry c h  p unk iem )' 
c e n tra ln y m  są obecnie  s to iska  z odzieżą szko lną . O d w ie d z il i *  
śm y k i lk a  z n ic h , a by  p rzekonać się, ja k  szczecińsk i h a n d e f 
p rz y g o to w a ł się do now ego sezonu szko lnego.

W Z O R E M  L A T  u b ie g ły c h  zor 
gan izow ano  dw a  k ie rm a sze  —  
jeden  na p lacu  p rz y  a l. N iepo  
d leg łośc i i  d ru g i w  k lu b ie  B u 
d o w la n y c h  p rz y  a l. B o h a te ró w  
W arszaw y. O prócz tego w y ty p o  
w a no  w  m ieście  k i lk a  sk lepów , 
z a ró w no  p ań s tw o w y c h  ja k  i 
spó łdz ie lczych , k tó re  p row adzą  
p e łn y  a s o r ty m e n t odz ieży szko l 
n e j, tk a n in  na  m u n d u rk i,  f a r ­
tu s z k i, b lu z k i.

P E Ł N Y  a s o r ty m e n t  n ie  je s t  g o ­
ło s ło w n y m  o k r e ś le n ie m . W s z y s tk ie  
g o  je s t  p o d  d o s ta tk ie m  i  to  w e  
w s z y s tk ic h  r o z m ia r a c h  o ra z  w  
z r ó ż n ic o w a n y c h  ce n a c h . N ie  p o ­
w in n o  b y ć  z a te m  k ło p o tu  z za o p a ­
t r z e n ie m  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . W o ­
je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T e k s ­
t y ln o  O d z ie ż o w e  o b ie c u je  ta k ż e  
z o rg a n iz o w a n ie  s p e c ja ln y c h  p o k a ­
z ó w  o d z ie ż y  s z k o ln e j.

¿ T R Z E B A  w ię c  p rz y z n a ć , że w  
t y m  r o k u  h a n d e l p r z y g o to w a ł  s ię  
d o b rz e  d o  se zo n u , le p ie j  n iż  w  u -  
b ie g ły c h  la ta c h .  N a d m ie ń m y ,  że 
te g o  p r z y g o to w a n ia  n ie  z a u w a ż a ją  
je s z c z e  r o d z ic e  d z ie c i.  Jeszcze w  
s k le p a c h  n ie  p a n u je  g o rą c z k a , k t ć  
r a  z a w sze  to w a r z y s z y  s z k o ln y m  z a ­
k u p o m . R o z p o c z n ą  s ię  o n e  w  k o ń ­
c u  s ie r p n ia  i  o s ią g n ą  s z c z y t n a  
p o c z ą tk u  w rz e ś n ia . O k re s  te n  b ę ­
d z ie  s ta n o w i ł  t r u d n y  e g z a m in  d la  
h a n d lu .

W O J E W Ó D Z K IE  P rzeds ię ­
b io rs tw o  T e ks ty lno -O d z ieżo w e  
zapew n ia , że n a w e t w  o kre s ie  
szczy tow ych  zakupów , a r ty k u ­
łó w  szko lnych  n ie  za b rakn ie . 
Jest ich  pod  d o s ta tk ie m  żarów  
no w  sk lepach , ja k  i  w  m aga­
zynach. Z aobse rw ow ano  je d n a k  

obecn ie  z dobrego zaopa­

trz e n ia  n a jl ic z n ie j ko rzys ta j« ! 
n ie  szczecin ian ie , lecz odw iedza j 
ją c y  nasze m ias to  tu ry ś o i, k tó *  
rz y  łączą  p rz y je m n e  z p o ż y te c *  
n ym . To  k u  uw adze  szczeci* 
n ia n . (hs)

„Zielony
te le fo n “

czeka na sygnały
P O D O B N IE  ja k  w  zeszłymi 

ty g o d n iu  ró w n ie ż  i  dziś czeka­
m y  na  in fo rm a c je  naszych Czy: 
te ln ik ó w  dotyczące n ied z ie ln e^  
go w ypoczynku . Jak  p rzeb ie ­
g a ł re ia x , co dobrego  (i co złe -i 
go) da się pow iedz ieć  o organ»? 
z u c ji tu ry s ty k i n ied z ie ln e j?

„ Z i e l o n y  te le fo n ”  będzie 
czynny  dziś w  godzinach  <><t 
18 do 20. W szys tk ich  u r lo p o w i­
czów, tu ry s tó w , m ieszkańców  
m ias ta  zapraszam y do wspói«* 
p racy .

W  ub ie g łą  n iedz ie lę  o trz y m a * 
liś m y  w ie le  syg na łó w  do tyczą ­
cych sp raw  codziennych  m ia*j 
sta. W iadom ości te w y k o rz y s ta j 
m y  w  in n y c h  no ta tka ch  —  p a ­
m ię ta jc ie  je dn a k , że c h o d z i 
nam  przede w s z y s tk im  o w y *  
pow ied z i na  tem a t o bs łu g i i  wal 
ru n k ó w  w yp oczyn ku . A  w ię o  
czekam y! (Jo i)
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G łó w n y m  w  Szczecinie u leg ł 
w y p a d k o w i m ężczyzna o  n ie ­
u s ta lo nych  persona liach , k tó ry  
następn ie  z m a rł w  s z p ita lu  n ie  
odzysku jąc  p rzy tom nośc i.

Rysopis: w ie k  ok. 45 la t, 
w z ro s t 175 cm , tw a rz  pociąg ła , 
pośrodku  g ło w y  łys in a , w ło sy  
c iem ne, n ie  posiada lewego 
oka, m ie jsce  p rze s łon ię te  czar­

ną opaską. U b ra n y  w  m a ry n a rz  
kę k o lo ru  pop ie la tego, koszula ' 
b aw e łn ia na  w  k ra tk ę , spodn ia  
k o lo ru  c iem nosta low ego, s a n d a ł 
ły  żó łte , skórzane, ro z m ia r 42S 
spód gum ow y, s ka rp e ty  e lastyrf 
czne g ra na tow e  w  b ia łe  p a s k | 
po bokach.

W szys tk ie  osoby, k tó re  
m o g ły  u d z ie lić  ja k ie jk o lw ie k  
in fo rm a c ji,  lu b  z n a ły  zm a rłe g o i 
proszone są o  zgłoszenie się w  
K o m is a r ia c ie  M O  Szczecin D w o  
rzec G łó w ny.


